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Na ciernistej drodze. 


eszcze o porozumieniu faszyzmu z Watyka- 
nem). 


(i t.) Czyżelnicy nasi zauważyli niezawodnie: 
tak baczną uwagę poświęcamy sprawie ewen- 
twalnego porozumienia się faszyzmu z Watyka- 
tem, które nietylko dla obu stron interesowa= 
nych, ale i dla całego Świata — nawet niekato- 
lickiego — posiada olbrzymią wagę. Dlatego też 
wracamy dziś znowu do niej z powodu dwóch 
enuncjacyj, które się świeżo ukazały w dwóch 
miarodajnych organach prasy włoskiej, rzucając 
na problem ugody watykańsko-faszysto«.sklej 
mietyle nowe, ile w danym momencie niespo- 
dziewane światło. 

I tak „Corriere d'Italia“, główny organ ka- 
tolików włoskich, sprzyjających faszyzmowi: 
biorąc asumpt z najnowszego dzieła Mussolinie- 
go, tj z projektu ustaw o pracy — które rieda- 
wno temu omówiliśmy obszerniej — ogłosił ar- 
tykuł p. t. „Państwo katolickie". Autor rzeczo- 
nego artykułu przychodzi w zakończeniu swych 
wywodów do następującego wniosku: „Dziękuj- 
my Opatrzności, że dała nam rząd, postępujący 
w duchu najpiękniejszych rzymsko-chrześcijafń- 
skich tradycyj ! burzący dotychczasowe funda- 
menty, aby dać nowe pod wspaniały gmach 
państwa katolickiego". 

Fntuzjastyczne te oświadczenia, aczkolwiek 
odpowiadające faktycznemu stanowi rzeczy, nie 
mogły być po myśli tej części kamarylli waty- 
kańskiej, która ku szkodzie Kościoła apatruje 
łego dobro w zatrzymaniu dotychczasowego 
»status quo“ stosunków Watykanu do rządu 
włoskiego. Organem tych zwolenników ciągłej 
Choć cichej narazie walki papiestwa z każdo- 
razowym rządem włoskim. choćby był nawet 
faszystowski. jests jak wiadomo, „Osservatore 
Romano”, dziennik uważany błędnie przez wielu 
za pismo dające bezpośrednio wyraz „najwyż- 
szej” woli w Watykanie, ti. woli Ojca św. 

` 


W artykule, zatytułowanym „Konieczne 
stwierdzenia”, dał „Osservatore“ odpowiedź wy- 
żej cytowanemu dziennikowi filofaszystowskie- 
mu, przyznając „pewnym“ reformom rządu Mus- 
soliniego „pewne“ znaczenie dla katolicyzmu we 
Włoszech. Równocześnie jednak zwróci! uwazę 
Na dane punkty, z powodu których. jego zda- 
niem, Kościół musi zastrzedz się jaknajostrzej 
przeciw pomięszaniu idei państwa faszystow- 
Sklego z ideą państwa katolickiego. Tymi zaś 
punktami są: sprzeczność między koncepcją pań- 
stwa faszystowskiego a katollcką doktryna I 
Praktyką (sic!) oraz istnienie tzw. „kwestii 
Tzymskieł*' (pozbawienie Papieża władzy świe- 
ckież), o czem nie wolno katolikom zapominać. 


Kamarylla tedy, a raczej pewna jej część, 
© kiórej wspomnieliśmy, prawie że przekreśla 
% wszystko, co „duce“ uczynił dla kutolicyzmu 
i chce, aby papiestwo było i nadal nieprzejed- 
mamem, Nawet podjęcie przez Mussoliniego 
walki z wolnomularstwem, tym najniebezpis- 
tzniejszym wrogiem Kościoła, nie przejednało 
watykańskich „nieprzajednanych”, 

Miejmy jedmak nadzieję, że obecny Papież, 
wprawdzie w rzeczach świeckich omylny, jak 
każdy inny człowiek, zbył wiele posiada rozu- 
mu i doświadczenia. aby w ten lub inny sposób, 
Nie ułatwić Mussolimiemu postępowania po tej 
"tierristej” drodze, która prowadzi do wielkie- 
Fo celu — załatwienia konfliktu między naj- 
wyższą władzą dnchowną, a rzadem włoskim. 

Zbyt wiele ma do czyniemia „duce“, nagi- 


iąc pewne żywioły faszystowskie do zzody z 
Kościołom, aby można odeń wymagać jeszcze 


lukic dalszych ustępstw na rzecz idei repro- 


Tentowamych przez prałatów starego pokroju, 
niczego nie zapomnieli i niczego sie nie 
 Danczyli 
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Około dymisji min. Moraczewskiego. 


Tel. wł. Warszawa. 15 i2. Nad- 


chodzący tydzień będzie miał w życiu 
państwowem ogromne znaczenie. 
Zarówno przed rządem, jak przed 
Sejmem stoi szereg niezmiernie ak- 
tualnych zagadnień. które muszą być 
bez zwłoki załatwione. Nasamprzód 


chodzi o zmiany personalne w skła- 


dzie obecnego rządu. Jak już doncsSi- 


liśmy w sobotę minister robót publicz- 
nych, Moraczewski, poddał się spera- 


cji, która miała przebieg szczęśliwy. 
Minister Moraczewski 
dłuższy musi pozostać w łóżku, i w ża- 
den sposób nie chce się zgodzić, aby 
za darmo brać pensję ministerjalną. 
Z tych pobudek minister Moraczewski 
wystosował do premjera list z prośbą 
o zwolnienie go z urzędu. Premier wy- 


jednak czas 


stosował do Sulejówka, gdzie mieszka 
Moraczewski, pismo, w którem daje 
wyraz zadowoleniu z powodu szczęśli- 
wego przebiegu operacji, skutkiem 
czego też ustąpienie jego nie uważa za 
aktualne i prosi Moraczewskiego, aby 
powrócił do urzędowania, skoro tylko 
zdrowie na to pozwoli. 

Innym objawem pewnych zmian 
minisiterjalnych jest prośba wojewody 
Moskalewskiego o zwolnienie go ze 
stanowiska komisarza oszczędnościo- 
wego. Przy tej sposobności warto za- 
znaczyć, że z ramienia Polskiej Socja- 
listycznej wyłoniła się koncepcja wy- 
tworzenia z łona Sejmu komisji o- 
szeczędnościowej z 10 posłów celem 
współdziałania z komisją rządową w 
sprawie reorganizacji administracji. 


Co będą redukowały usławy rządowe. 


Tel. wł. Warszawa, 15. 12. W poniedziałek w 
południe obradowała Rada Ministrów. Wyni- 
kiem tych obrad jest wniesienie do Sej:nu hil- 
ku przedłożeń rządowych. Przedłożenia te są 
następujące: 

Projekt ustawy 6 płaceniu przez rolników 


j podatków bezpośrednich I opłat skarbowych w 


naturze, ziemiopłodami. Według ustawy minisier- 
stwo ma prawo ściągać uależności podatkowe 
w naturze, o ile rolnicy nie zapłacą ich w go- 
tówce w przeciągu dni czternastu od ter:ninu 
płatności. Ceny ziemiopłodów przyjmowanych 
na poczet należności skarbowych zostaną ozna- 
czone przez minister. skarbu w porozumieniu 
z ministerjium rolnictwa i ministerium przemysłu 
i handlu na poszczególne okresy. Do przyjimińwa- 
nia ziemiopłodów będą upoważnione organa rzą- 
dowe, instytucje i organizacje. 

Drugie przedłożenie dotyczy środków zape- 
wnienia równowagi budżetowej i zawiera pro- 
jekt zmiany niektórych przepisów o wymiarze 
uposażeń i zaopatrzeń emerytalnych. I tak art. 
I. oświadcza, że w trzech pierwszych miesią- 
cach 1926 r. uposażenia obliczane będą według 
mnożnej 43 z dnla l-go grudnia br. Zmniejsze- 
nie procentowe w trzech pierwszych micsiącach 
obejmuje następujące świadczenia: a) zaopatrze- 
nie emerytalne wdów i sierót, b) uposażenie 
funkcjonariuszy państwowych I wojska w gru- 


Aresztowanie 53 biskupów w Moskwie. 


pach 12—14 o 4 i pól %, od 9—11 o 5% w ka- 
tegoriach wyższych o 6%. Dodatki pensyjne i 
wynagrodzenia zostaną zmniejszone o 50%. Na- 
stępny artykuł zmienia postanowienia co do ma- 
ksymalnych godzin w szkolnictwie i obniża od- 
powiednie opłaty oraz dodatki za czynności ad- 
ministracyjne i zastępstwa. W zaopatrzeniu in- 
walidów wojennych oraz ich rodzin zmiany po- 
legają na tem. że o ile ktoś ma dochód z jakie- 
zokolwiek źródła trzykrotnie przewyższający 
rentę, w takiim razie renta będzie zawieszona. 
Wdowy i rodziny nie mogą w żadnym r:zie po- 
bierać rentę przekraczającą wysokość zarobku 
zdrowego mężczyzny w danym zawodzie I da- 
nej miejscowości. 


Artykuł trzeci uchyla częściowo ustawę o 
stypendjach państwowych oraz innych formach 
pomocy dla młodzieży akademickiej. Uchwalono, 
że zasiłki i długoterminowe pożyczki na budo» 
wę i przebudowę szkół i domów niieszkalnych 
dla nauczycieli mogą być tylko wydane w po- 
rozumieniu ministra oświecenia z ministerjum 
skarbu. 


Przypadający związkom komunalnym na za- 
sadzie ustawy z ll-go sierpnia 1923 r. udział 
w wpływach państwowego podatku dochodowe- 
go wynosi dla miast 15%, dla Warszawy 20%, 
dla wówiatowych związków komunalnych 15%. 


Tel. wł. Mo sk wa. 14 12. Moskiew-|nia wszechrosyjskiego soboru prawo- 
ski GPU. aresztował w Moskwie 58 bi- | sławnego. Wiadomość o aresztowaniu 
skupów prawosławnych, którzy zebra- | dygnitarzy kościoła wywołała ogrom- 
li się celem omówienia sprawy zwoła- 'ne wzburzenie. 


ZDRAJCA I RENEGAT. 


Warszawa, 14. 12. (AW) Biskup wileński ks. | polskich, został mianowany przez papieża arcy- 
Matulewicz, znany z częstych wystąpień anti- | biskupem kowieńskim. 
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CHOROBA ROLANDA. Narodów jako jedną z najważniejszych (1) dat 

Genewa. (A. W.) Zamieszkujący nad jezio- | w życiu tej organizacji pokojowej. Chamber- 
rem Genewskiem Romain Roland. ciężko zanie- Jain zaznaczył, że mające niebawem nastąpić 
mógł. Stan jego zdrowia budzi poważne osawy.| WEJŚCIE Niemfec do Ligi Narodów przyczymi się 
Roland jest chory od dłuższego czasu na serce. | do wzmocnienia jej powagi, 

Z.kolei Paweł Boncour odczytał telegram 
Brianda, który wyraża radość z powodu wznio- 
słego faktu zarejestrowania traktatów. 

Scialoja wyraził nadzieję w rozwój ideałów 
Ligi Narodów. Wszyscy członkowie Rady Ligi 
pragnęli przyłączyć się do ti manifestacji, 
której inicjatywa wyszła od Chamberlaina. 

Delegat szwedzki wyrazil życzemie, ażeby 
traktaty zostały rozszerzone i ma inne dziedzi- 
n yi wita wejście Niemiec do Ligi Narodów. 


——. 


ECHA LOCARNA. 


Genewa, 14 12. PAT. Dziś ramo odbyło się 
uroczyste złożenie w sekretarjacie Ligi Naro- 
dów traktatu locarneńskiego wraz ze wszyst“ 
kiemi zawarte w Locarno układami. Cham- 
berlain wygłosił (oczywiście — red.) przy tej, 
sposobności przemówienięą w którem zwrócił 
uwazę na wielkie (7) znaczenie (!) traktatów 
i określił dzień złożenia ich w archiwum Ligi 
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NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK 
PADEREWSKIEGO. 


Paryż, 14. 12. (AW). Z New Jorku donoszą, 
że Paderewski podczas wczorajszego koncertu 
w Qanuegie hal] zaciął sobie palec u prawej te= 
ki Mimo bolu zacięcia mistrz skończył swój 
program poczem dopiero zasięznął konsultacji 
lekarskiej, Publiczność tzeotowała mistrzowi 
burzliwą owację, 

Mimochodem nalaży wspomnieć, że Pade- 
rewski ma ubezpieczone palce jeszcze przed 
wojną na sumę 5 miljonów dolarów, które to 
ubezpieczenie zostało po wojmie podwiesione 
10-cio krotnie. 


POWAŻNA SYTUACJA w SPRAWIE MOS. 
SULU. 


Paryż, 14. 12. (AW) Turecki minister spraw 
zagran. Tefik Ruchki-bey, który wyjechał stąd 
dziś do Genewy oświadczył przedstawicielowi 
jednego z tutejszych dzienników. że sytuacja w 
związku z zatargirm tnrecko-angielskim w spra- 
wie Mossulu jest bardzo poważna. 

Minister nie widzi pomyślnego SpoSubu rofe 
wiązania jeb Turcja chciałaby ukończyć kon- 
flikt dojściem do porozumienia ale jest uiemożli- 
we, skoro Anglja nie chce zmienić swego stano- 
wiska, mimo, że delegacia turecka poszła już 
daleko w swoich ustępstwach. że minister oba” 
wia się, iż przekroczyć mogła swój mandat. 
Dzienniki paryskie doradzają Turcji ustępliwość. 
Pobyt ministra tureckiego wywołał w Paryżu 
senzację, stwierdzono, iż jego podróż do Paryża 
miała na celu spotkanie się z Briandem i Czi- 
czerinem. 


ARESZT DOMOWY LINDEGO, 


Tel. wł. Warszawa, 15. 12. Z rozporzadzenia 
prokuratora od niedzieli rozciągwięto nad b. 
prezesem P. K, O., p, Hubertem Linde, areszt 
domowy do czasu złożenia przezeń kaucji w 
wysokości 250,000 złotych względnie porecze- 
nia do tej sumy. 


PRZED ROZŁAMEM W WYZWOLENIU. 


Tej. wł. Warszawa, 15, 12, Na środę został 
zwołany klub Wyzwolenia w sprawie połącze- 
nia. się z grupą posła Bryle. Zanosi się w Wy- 
zwołeniu ną ostre walki a prawdopodobnie i 
secesję, 
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SPOKOJNA DEMONSTRACJA BEZROBOT- 
NYCH. 


Warszawa. 14. 12. (AW) Dziś przed państ 
wym Urzędem e: P:acy AMIE. 
się tiam bezrobotnych, który uformowawszy po- 
chód. udał się Przed Sejm. Ponieważ policja 
(zed ij do Seimu demonstracji, wybra- 
2 elegatów, którzy udali się do marszałka Sej- 
ma. Marszałek przyobiecał delegatom poprzeć 
= postulaty, Przebięg demonstracji był spokoj- 


> 
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(ZY ŚWI Sie robr 


(j. t.) Cała Europa ugina się skut- 
kiem ciężaru przesilenia gospodarcze- 
go, które musi zostać w jakiś sposób 
zlikwidowane pod grozą powszechne- 
pO, katastrofalnego bankructwa. 
Pierwszym, naturalnym środkiem, 
zmierzającym do częściowego przynaj- 
mniej odwrócenia takiej katastrofy, 
jest zmniejszanie budżetów państwo- 


pr 


„wych. To zaś zmniejszanie powinno 


. 


zaczynać się od obcinania wydatków 
nieproduktywnych, wśród których na- 
czelne miejsce zajmują wydatki na 
wojsko. 

Ale, tu zaczyna się błędne koło. 
Którez bowiem mocarstwo, lub pań- 
stwo, — pomijając takie drobne orga- 
nizmy państwowe, jak np. Dania — 
zdecyduje się skreślić wydatki na swą 
siłę zbrojną, jeżeli tego nie uczynią 
równocześnie wszystkie inne państwa 
i mocarstwa? Tylko więc w razie po- 
wszechnego i równoczesnego rozbroje- 
nia zarówno Europy, jak i Ameryki, 
może być mowa o możliwości uwol- 
nienia organizmów państwowych od 
zmory militaryzmu, ciążącej na nich 
także po wojnie światowej, aczkolwiek 
w zmienionej nieco formie. 

Próby, przedsiębrane dotąd celem 
przeforsowania powszechnego rozbro- 
jenia (konferencja waszyngtońska, 
„pourparier* między mocarstwami), 
nie dały realnych wyników. Dlatego 
też świat cały z prawdziwą radością 
dowiedział się, że sprawą powszech- 
nego rczbrojenia zajął się organ naj- 
więcej do tego powołany, a mianowi- 
cie Liga Narodów i to w sposób prak- 
tyczny, a nie teoretyczny. 

Doniesiono mianowicie parę dni te- 
mu z Genewy, że wydział rozbrojenio- 
wy tej Ligi postanowił zaproponować 
jej Radzie, by zaprosiła Niemcy, Sta- 
ny Zjednoczone i Rosję do wysłania 
delegatów do komisji przygotowaw- 
czej, która ma zająć się zwołaniem 
światowej konferencji rozbrojeniowej. 

Jest to wprawdzie krok wstępny 


~- „dopiero, lecz jak uczy doświadczenie, 


najtrudniej nieraz bywa właśnie ten 
krok uczynić. 

Co się tyczy Niemiec i Stanów Zje- 

dnoczonych, — to można być pew- 
nym, iż posłuchają wezwania. Rzesza 
niemiecka zostać ma niebawem człon- 
kiem Ligi, więc temsamem będzie mu- 
siała „współdziałać z nią w sprawie 
rozbrojenia, a Stany Zjednoczone już 
wielokrotnie oświadczyły przez usta 
prez. Coolidge'a, że choć nie należą do 
Ligi, to jednak zgodzą się najchętniej 
na kooperację dla zapewnienia poko- 
ju światowego drogą. powszechnego 
rozbrojenia. Pozostaje więc tylko Róo- 
sja, co do której zachodzi, niestety, 
obawa, że zajmie stanowisko odporne 
wobec propozycji genewskiej, 
i Z jednej strony powszechne rozbro- 
jenie bez Rosji jest nie mającą sensu 
mrzonką, a z drugiej — państwo bol- 
szewickie, wypowiedziawszy wojnę „a 
outrance“ ustrojowi burżuazyjnemu 
całego świata cywilizowanego, nie bę- 
dzie mogło ogołocić się ze siły zbroj- 
nej, stanowiącej oparcie dla propa- 
gandy komunistycznej. 

i Jednakże wątpliwem jest, czy Ro- 
sja w tej chwili będzie chciała stawiać 
Sprawę na ostrzu miecza, bo jej „głud 
kapitału zagranicznego" nie zmniej- 
Szył Się, a raczej zwiększył. Skutkiem 
tego więc kierownicy rosyjskiej poli- 
tyki zagranicznej będą, prawdopodo- 
bnie, tego zdania, iż nie trzeba unie- 
możliwiać sobie otrzymania jakiejś 
większej pożyczki zagranicznej. 
Owszem, kwestja ewentualnego wzię- 
cia udziału przez Rosję w międzyna- 
rodowych obradach nad rozbrojeniem 
może dla Kremlu stanowić przedmiot 
targu, tj. że Rosja wyśle swych dele- 


 gatów do wspomnianej na wstępie ko- 


misji, ale pod warunkiem... że Liga 
Narodów ułatwi jej pociągnięcie po- 
życzki. 

Najbliższa przyszłość powinna 
przymieść rozwiązanie tej zagadki, ja- 
ką jest stosunek Rosji do idei po- 
wszechnego rozbrojenia. 

$ * * 

Wspomniany wyżej wydział rozbro- 
jeniowy Ligi ułożył już program obrad 
specjalnej komisji  rozbrojeniowej. 
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Składa się on z siedmiu następują- 
cych punktów: 

. 1. Czy można ograniczyć, uzbroje- 
nia wojenne jakiegoś kraju, czy też 
rozbrojenie ma się odnosić tylko do 
stanu pokojowego? 2. Co należy rozu- 


ju z uzbrojeniem innego? 4. Czy istnie- 
ja t. zw. uzbrojenia zaczepne i uzbroje- 
nia obronne? 5. Czy istnieje różnica 
między lotnictwem cywilnem a woj- 
skoweni? 6. Jak obliczać należy apa- 
rat floty handlowej przy szacowaniu 


maieć pod uzbrojeniem jakiegoś kraju? į siły morskiej jakiegoś kraju? i 7. Czy 


2. Jakich zasad należy trzymać się, 
porównywując uzbrojenie jednego kra 


Pograniczne kwestje Sowiecko- 
Rumuńskie. 


Bukareszt (CEPS). Do Kiszyniewa wrócili w | 


da się dojść przez rozbrojenia regjo* 
nalne do powszechnego rozbrojenia? 


Tutejsznm dziennakarzom udzielili delegaci 


tych dniach delegaci rumuńscy, którzy ucze- | szereg ciekawych Spostrzeżeń o Życiu w Tiras- 


stniczyli w posiedzeniach komisji dniestrzań- 
sikej w Teraspolu. Opowiadają oni, że zostali 
w Rosji sowieckiej bardzo gościnnie przyjęci 
przez wszystkie urzędy państwowe. Prezesem 
sowieckiej delegacji był Daw:dow, przewodni- 
czący państwowej administracji politycznej w 
T.raspołu. Ponieważ został on jednak niedaw- 
mo powołany do Kijowa, praca konferencji so- 
wiecko-rumuńskiej została przerwana. Dotych- 
cząsowe wyniki są zupełnie zadowalające. Za- 
łatwiono szereg kwestii i nieporozumień i do- 
konano Przeglądu tajnych przejść na Dnie- 
strze. 


polu. Życie jest tam całkiem spokojne i praw- 
dopodobnie normalue, Wszystkie sklepy są o- 
twarte, handel jest jedrnk słaby z powodu bra- 
ku dostatecznej ilości towaru, a także wielką 
konkurencją dla przedsiębiorstw prywatnych 
są kooperatywy, Kooperatywy te popiera usil- 
nie rząd'i nie płacą one tak w.ekich ceł, które 
placis musi handel prywatny. W obiegu są 
tylko monety srebrne i miedziane, banknoty 
są rzadkością. Jak w Traspolu tak w innych 
miastach jest bardzo wielkie bezrobocie. 


WOJNA W MAROKKU, 


Paryż, 14. 14. (AW). Potwierdza się wia- 
domość, że kapitan angielski Cunning przedło- 
żył propozycje pokojowe Abd El Krima lecz 
nie został przez mego upoważniony do prowa- 
dzenia rokowań. 

Cunning miał się zobowiązać, iż najdalej 
do 12 grudnia da odpowiedź na te propozycje. 
Cunning oświadczył gubernatorowi marokań- 
skiemu, że propozycje pokojowe Abd el Krima 
muszą zostać przedłożone także i Hiszpanji na 
co gubernator marokański oświadczył, że ro- 
kowania pokojowe z Abd el Krimem może pro- 
wadzić rząd francuski tylko wspólnie z Hisz- 
panja 


PIERWSZY ROK PLANU DAWESA. 


Paryż, 14. 12. PAT. Parker Gilbert przesłał 
komisji odszkodawczej sprawozdanie dotyczą- 


ce pierwszego roku działania planu Daweśą:' 


Sprawozdanie: $o podaje krótki rzut oka na sto 
sowanie planu z punktu widzemia odbudgwy 
Niem ec. Sprawozdanie zauważa, że plan sta- 
nowił decydujący punkt zwrobny, który po- 
zwolił Niemcom wyjść z okresu bezładu i de- 
zorganizacji spowodowanej imflacją Z prze- 
sbudjowamia warunków kredytowych i obrotu 
w Niemczech .wymika jasno, jak stwierdza 
sprawozdan:e, że Niemcy znajdują sią dopiero 
na drodze odbudowy. W ciągn pierwszego ro- 
ku p!sm osiągnął dwa swoje wstępne i zasad- 
nicza čele, a mianowicie równowagę budżetu i 
stabilizacje waluty niemieckiej. 


FRANCJA I ROSJA. 


Wiedeń, 14, 12. PAT. „N. Fr. Presse" do- 
nosi z Paryża, że wczoraj odbył się na Quai 
dOrsey obiad na cześć Cziczerina. W czasie 
obiadu toczyła się wymiana myśli między Cz:- 
czerinem, Rakowskim, Briandem i Berthelo- 
tem. Rozmowy prowadzono w dalszym ciągu 
na przyjęciu w poselstwie sowiackiem. 


JAPONJA NA SACHALINIE. 


Moskwa, 14. 12. PAT. Tass domosi; prowa- 
dzone od pięciu miesięcy rokowania z przed- 
stawicielami Japonii w sprawie koncesji węglo- 
wych na Sachalinie przewidzianych w pekiń- 
skim układzie japońsko-sowieckim zostały już 
ukończone, Os:ągn ęte porozumienie we wszy- 
stkich punktach. Podpisanie układu nastąpi w 
tych dniach. 


PODRÓŻ KRÓLEWSKIEJ RODZINY DO 
ZAGRZEBIA. 


Białogród. (CEPS). Jak donosi karespon- 
dent CEPSu, krół Aleksander zamierza odje- 
chać ze swą małżonką do Zagrzebia, gdzie za- 
trzyma się 10—15 dni. Do Zagrzebia odjechał 
już książę Paweł i księżna Olga. którzy zosta- 
nę w Zagrzebie stala ponieważ król życzy 
sobie, by ktoś z członków królewekiego do- 
mu mieszkal stale w stołecznem mieście Chor- 
wacji, 


PRELIMINARZ BUDŻETOWY NIEMIEC NA 
ROK 1926-1927. 


Prelimimarz budżetowy Rzeszy na rok 
1926-27 przewiduje podatki w wysokości 7.255 


m'ljonów marek, a więc o 650 miljonów więcej 
niż dotąd. Prawie wszystkie ministerstwa zwię- 
kszają swe wydatki administracyjne, a w 
szczególności Min. Skarbu, Min. Reichswehry. 
które żąda zwiększenia dotychczasowej sumy 
o 100 miljonów marek. Min. Pracy zmniejsza 
swe wydatki o 56 miljonów. 


POWRÓT POSŁA BELGIJSKIEGO. 


Poseł belgijski, p. Bernard de L'Escaille, po- 
wrócił do Warszawy wraz z małżonką. Nie- 
zwłocznie po powrocie p. poseł objął urzędo- 
wanie. Š 


KOMITET MINISTRÓW DO SPRAW MNIEJ- 
SZOŚCI BĘDZIE ISTNiAŁ. 


Na miejsce skasowanej Sekcii Komitetu Po- 
litycznego Rady Ministrów, do spraw. kresów 
wschódnićh” i mmłejszości narodowych, powo- 
łano do Życia „Komitet ministrów“ do powyż- 
Szych spraw. 

Wskład komitetu wchodzą premier Skrzyń- 
ski i ministrowie Raczkiewicz, St. Grabski, Pie- 
chocki, Kiernik, Moraczewski i Radwan. 

Z komitetm współpracować będą. dotychcza- 
sowi rzeczóznawcy pp. Wasilewski, Loewen- 
herz | Zwierzyński. 


REORGANIZACJA URZĘDÓW WOJEWÓDZ- 
KICH, 


. (X) Urzędy wojewódzkie nie są jednolicie 
w całom państwie zorganizowane; kaźde nie- 
ma! województwo posiadało dotychczas różną 
ilość wydziałów, nie wszystkie posiadały od- 
rębny wydział bezpieczeństwa, i nie wszędzie 
wicewojewodowie kierowali wydziałem tzw. 
prezydjalnym. Instytucja  wicewojewodów 
zośtała utworzoma dopiero w r. 1924, i wów- 
czas rada ministrów nie określiła wyraźnie, 
na czele jakiego wydziału ma stać wicewoje- 
woda. Uważając należyte i na całym obsza- 
rze państwa jednakowe uregulowanie sprawy 
zastępstwa wojewodów za rzecz szczególnie 
ważną, zarządziło obecnie ministerstwo spraw 
wewn., ża w'cewojowodowie mają sprawować 
funkcje naczelników wydziałów prezydjalnych 
wa wszystkich urzędach wojewódzkich. W 
wydziałach tych skupują się zasadnicze spra- 
wy organizacyjne, personalne i ogólne całego 
województwa, w które stały zastępca wojewe- 
dy (ti. wicewojewoda), musi - posiadać stały 
wgląd. Pragnąc równocześnie odciążyć wi- 
cewojewodów w ich pracy jako naczelników 
wydziału prezydjalnago . zezwoliło minister- 
stwo na wyłączenie «praw dotyczących bezpie- 
czeńsiwa publicznego z wydz'ałów prezydja]- 
nych, i utworzenie dla nich odrębnego wydzia- 
łu tzw. wydziału bezpieczeństwa publicznego 
w urzędzie wojewódzkim, : 


Z MNISTERSTWA KOLEI, 


(z) Ministerstwo kolei wydało z ważnością 
od dnia 1 grudnia br. Dodatek I do Taryfy 
kolejowej na przewóz towarów | zwierząt w 
komunikacji pomiędzy stacjami polskich kolet 
państwowych, położonych w Polsce i na ob- 
szerze W, M. Gdańska, oraz kolei, będacych w 
Zarządzie polskich kolei państwowych z je- 
drej a stacjami kolei niemieckich z drugiej 
strony. obowiązującej od dnia 15 czerwca, 1825 


|Pa. Stany Ziedn. Ameryki Północnej, przysłu 


Str. 2. 


ash 


„NASTĘPCA KRÓLĄ SYAMSKIEGO. 


Í 

l — l 

Książę Prahadhipoi-Sukkodaja, jedy- | 

ny brat zmarłego. króla Syaraskiego, 

zostal proklamowany jako jego na 
stępca. 


r, zawierający zmiany i uzupełnienia tej ta- 
ryty. l 

Dodatek ten można nabyć w Dyrekcjach 
Kolei Państwowych, po cenie oznaczonej. 


ODROCZENIE SŁUŻBY WOJSKOWEJ, A 
WPISY SZKOLNE. 


(x) Zgodnie z art. 57, ustawy o powszech- 
nym obow.ązku służby wojskowej odroczenie | 
służby wojskowej z tytułu studjów średnich, , 
przysługuje nejwyżej do 23 roku życia. Jeśli 
tedy władze akademickie żądają przy wpisie 
od kandydatów wykazania się dowodem od- 
bycia służby wciskowej bądź dowodem odrn- 
czenia tej służhy, to winny mieć na względzie, 
Że osoby, które ukończyły 23 lat życia, nie mo- 
gą się wykazać dowodem odroczenia służby 
wojskowej z tytułu studjów średnich, również 
do chwili wpisu nie mają prawa o ubieganie 
się o odroczenie służby wojskowej z tytuła 
studjów wyższych, przeto wogóle z prawa tego 
skorzystać nie mogą. Kandydatów w wieku lat. 
23 mają wyższe uczelnie przyjmowat do wpisu, 
z tem zastrzeżeniem, że Huatrykwłanja pastąpi 
po przedstawieniu przez poborowego dowodu 
uzyskania odroczenia z tytulu studjów wyż- 
szych. Powyższe uwagi ministerstwa wy- 
zmań i oświecenia, skierowane do rektorów 
wyższych uczelni, udzieliło ministerstwo spr. 
wewn. wojewodom z poleceniem uwiadomienia 
o nich władz administracyinych I. instancji, 
pbrzyczem zaznaczyło, że zarzadzenie to ma 
również zastosowanie do uczniów, którzy w 
wieku 23. lat'w okresie ogólnego poboru u- 
częszczali do ostatniej klasy szkół średnich, 
oraz do poborowych, którzy w okresie ogólne= 
go poboru nie byli już pczniami szkoły śre- 
dniej, a nie stali się jeszcze słuchaczami sziko» 
ły wyższej. 


A Z a aŘŮoM 


ZALICZENIE UNIWERSYTETU PALESTYŃ. 
SKIEGO DO WYŻSZYCH ZAKŁADÓW NA* 
UKOWYCH. 


(x) Ministerstwo spraw wewm, po porozte 
mien'u z ministerstwem spraw woiskowych 
oraz z ministerstwem wyznań rel. i oświecenia 
pub]. zarzadziło, że słuchacze rzeczywiści w- 
niwersytetu w Palestynie korzystać mogą w 
myśl § 355. rozp. wyk. do ust. o powszechnym 
obow ązku służby wojskowej z odroczenia ter- 
minu odbycia służby w wojsku stałem, o ite 
posiadają ważne Świadectwa dojrzałości, od= 
powiadajace wymogom ustawy z 13 koca 150 
r. a szkołach akademickich, 


Z MINISTERSTWA SPRAW ZAGRANICZN. 


(x) Ministerstwo spr. zagr, na podstawie 
sprawozdań Konsulatu R. P, w Pittsburgh w 
podaje do wiadomości, że za śmierć £. p, Teo= 
dora. Fa'kowskiego lub Talkowskiego, zmarłe 
go w dniu 26 kwietnia 1919 r. w następstwi6 
wypadku w przedsiębiorstwie górniczem „Đir 
seman Coal Company" blisko Greensburg» 


guje rodzinie odszkodowanie. 

Ponieważ nie zdołano ustalić miejsca. poby- 
tu spadkobierców i m'ejsca pochodzenia zmare 
łego, Ministerstwo Spraw Zagraniczuych wzy” 
wa ta. drogą spadkobierców do nadesłania ar 
dresu swego w podaniu należycie ostemplowa= 
nem z powołaniem sie na Nr. K. Ifa/9379/2% 
do Ministerstwa Spraw Zagranicznych, WY 
dział Prawzo - Rewindykacyjny. Warszaw” | 
ul. Fredry Nr. 8. | 


mę 


s 


wej Kkomtrolerów, złożony u fachowców itr:ko nio 


(Redakcja nie bierze odpowiedz ialności za poszczególne głosy.) 


trzodniewo, czyli robznie o 12—14 dni. Jeżeli 
nie da to bezpośrednio potanienia produkcji, 
to przyspieszy tempo pracy biurowej przy 
wzmożonej produkcji kopalń. 

Osiągnięte powyższą drogą obniżenie kosz- 
tów własnych 1 cen sprzedażnych zwiększy 
niczawodnie pojemność rynku w tak znacznym 
stopniu, że mieuniknione będzie przyjęcie ro- 
bótników z powrotem, 

‘Do doraźnych środków zwalczania bezro- 
bocia można jeszcze zaliczyć budownictwo, 

Pieniadze na to może dać zniesienie dodat- 
kn 40 proć. urzędnikom państwowym. Powinno 
się go zmniejszyć o połowe i więcej, uwzględ- 
niając tylko faktyczną drożyzna na Śląsku w 
porównaniu z imnemi dzielnicami Państwa. W. 
wysokści teraźniejszej jest on niesprawiedliwy 
1 bezcelowy, bo wcale nie przyciąga na Śląsk 
sif to najtęższych. 

Na oszozedzory w ten sposób pierfądz na. 
leży budować mieszkania dla tych samych u- 
rzędników państwowych. 

I jeszcze jeden warunek -— mniej słów, wię- 


Królewska Huta, 14 grudnia 1925. 


Kwegtja bezrobocia jest kwestia pojemności 
rynku zbytu; pojemność rynku zależy dla Pol- 
«ki, od: 1) stopnie konsumcji towarów zagra- 
nicznych i 2) cen towarów krajowych. O in- 
nych iaktorach nie wspominam. 

Zmu ejszenie importu może i powinmo być 
nie tylko dziełem reglamentacji ceł i wogó:e 
sprawą Rządu: niech przyczyni się do tej ak- 
cji i społeczeństwo, wstrzymując się od kupna 
towarów zagran'cznych. Początek tej akcji ruż 
jest: „Tow. obrony produkcji krajowej“ w Po- 
zmaniu, „Liga Niezapominajki” i inne, Ale 
trzeba szerzyć tę ideę i tu otwiera się wdzię” 
ezne pole dizałamia dla prasy. Dzienniki po- 
winny stworzyć osobny dział, gdzie umieszcza 
mo by nazwiska i firmy, sprowadząjące towar 
dyiko krajowy, piętnowano by tych quasi-pola- 
ków kupców, u których w sklepach polskiego 
towaru rema i za grosz. Żeby uniknąć narze- 
kań, niech redakcje wejdą w kontakt z zarzą- 
dami wyżej wymienionych organizacji i od nich 
dowiadują sę bliższych szczegółów, zachęta- 


jae jednocześnie do wydatniejszaj roboty. 


Drugim środkiem — szczególnie dla S'ąska, 
byłoby zmn'ejszenie przemytnietwa. Powinno 
wię szczelniej obsadzić granicę t zredukować 


ilosć kart cyrkulacy.nych. 


Walka cłowa ż Niemcami trwa już od 4 
mies. a sklepy są przepełnione towarem nie- 
mieckim — jest, przynajmniej częściowo za- 


sluga przemytn'otwa, 


Znam dużo ludzi z pośród inteligencii któ- 
rzy wcale nie krępują sie przywozić z Bytomia 
- prawda — tylko dla 
wiebie. Rozpusta ta powinna być zenieciona i 
Warki można wydawać tylko tym, którzy pra- 


4 Glłw'c różne towary 


cuja w N'emczech zamieszkując u nas, Różnym 
kupcom, handinrzom, inteligencji, bez wzg!ędu 
na ich stanowiska —— karty cyrkulacyjne — o- 
debrać, 

. Dorażny ten środek nie niewiele jednak 
Pomoże o ile mie potanieje nasza produkcja i 
jie spadną ceny sprzedażne. 

Szczególnie na Śląsku powinien wejrzeć 
„w te Rząd, do czego może, posłużyć: instytut 


iwkejszych!) imóynierów i buchaltarów. Niech 
rozpatrzy się w kalkn'acji kosztów - własnych 
È cep sprzedaży, gwarantując oczywiście za- 
chowanie handlowej tajemnicy. 

Weląd taj instytucji w dział administracji 
zakładów pozwoli ustalić jej racjonalność, Nie 
jest sekretem, że dla tak zwanego spolszczen'a 
przemysłu dóść dużo zakładów zaanęażowało 
Polaków na mniej lub więcej odpowiedzialne 
stanowiska; ale nie jest też sekretem, że 0- 
gromna część może być nazwana „majowanemi 
dyrektorami“, „dyrektorami od przyjęć” itp. 
praw i obowiązków oni nie mają. Te prawa i 
obowiązki najeży im dać, redukując odpowie- 
dnia ilość dyrektorów-Nlernców. Dzieki temu i 
produkcja potau'eje i przemysł zacznie się pol- 
szczyć naprawdę, a nie według recepty p. Kor- 
fantego. 

Usunie się również niezadowolenie robotni- 
ków, ustanie przysłowie, że zamiast jednego 
zwolnionego robotnika przyjmuje Się 3-ch dy- 
rektorów. 

Wgląd w kalkulację kosztów własnych wy- 
każe ich prawidłowość. Jest wiadome, ź6 nie- 
które zakłady wliczają: swoje inwestycje do 
kosztów ekSploatacji I w ten Sposób je pod- 
wyższają Sztucznia. żeby wykazać mniejszy 
zysk lub wieksze straty i na tej podstawie ©- 
rzukiwać państwo, żebrać ule ip. 

Ministerstwo powinno wydać przepisy ściśle 
akreślające pojęcie robót inwestycyjnych i za- 
branó wlaczania tych wydatków. do kosztów 
gksploałucji inaczej. jak w postaci proe. amor- 
tszacji. 

Rozumiejąc doniosłość chwili Zw. Zawodo- 
we powinny Się zgodzić na przedłużenie -dnla 
roboczego do efektywnych 8 g, pod ziemią -— 
jak to już ma miejsce na niektórych kopalniach 
Dsbrowy (Grodziec, Saturn i inne). 

Płace podn'eść przytem tylko robotnikom 
dniówkowym ponieważ akordowi zarobią wię- 
rej już dzięki przedłużeniu czasu pracy, 

Nie wchodząc w obliczenia, można twierdzić 
że przez wzrost wydajności koszta własne 89a 
dna conajmniej o 5—6 prot. czyli 50—70 zę. na 
tom'e. 

Rzesze robotnicze zgodzą stę na nowy Wy- 
Sitek, o lle będą pewne, że wysiłek ten Idzie 
dla Państwa — powinno sie więc jednocześnie 
`z wprowadzeniem 8 godz. dn'a obriżyć edpo- 
_wiednio ceny sprzedażne węgla. Zająć sie tem 
powiniem też instytut kontrolerów. 

W biurach należy znieść t, zw. angielską S0- 
botę, przedłużając w ten sposób robote O 2 w. 


cej czynów. Sejm warszawski 3 miesiące prze- 
siedział nad ustawami sanacy'nemi i doprowa- 
dził Polskę do ruiny. Niech by już teraz, w tak 
groźnej sytuacji zdobył się na wieiki czyn, 
Obywatel. 


4 m mi 


Katowice. dnia 12. grudnia 1925. 


W Polste wielkiej I bogatej Z natury mamy 
setki tysięcy Indzi biednych, bez pracy I bez 
ochoty do życia. Przyczyny: niema sprawie- 
dliwości, niema patriotyzmu, niema zrozumienia, 
czego wymaga budowa silnego państwa, wiel- 
kiego mocarstwa. 

Rząd powinien dbać o to. aby pewne war- 
stwy społeczeństwa nie były uprzywilejowane, 
a inne nie mialy jak i z czego żyŚ. 

Każdy grosz wypłacany bezrobotnym jest 
kięską społeczną i ruiną dla państwa. 


" Trzeba pracować. Państwo musi zacząć go- | 


spodarzyć i stopniowo się dźwigać. Pracowity 
gospodarz, choć biedny, pracuje usilnie i też się 
dźwiga... .. 

Pan Prezydent, Wojciechowski dał przykład. 
W jego ślady powinni pójść marszałkowie: mi- 
mistrowie | naturalnie panowie posłówie, woje- 
wody, prezesowie dyrekcyj itd.. Trzeba zre- 
dukować uposażenia do Stopy przedwojennej. 
Trzeba zmriejszyć liczbę urzędników  conaj. 
nmiej o jedną czwartą. Urzędnicy prywatni z 
rodziną do 10 głów żyją za 150—200 zł. Urzę- 
dnicy państwowi i samorządowi mają uposaże- 
nia od 200—800 zł. miesięcznie. Urzędnicy ko- 
lejowi, którzy przed wojną zarabiali 150—180 
mk. zarabiają teraz do 600 zł. Podobnie ma- 
ją się rzoczy w innych dziedzinach. 

Kanitał, jaki w ten sposób się zwolni, należy 
obrócić na uruchomienie warsztatów pracy. 

Damy wtedy bezrobotnym chleb zapracowa» 
ny. Równocześnie zaś obniżymy koszła pro- 
dukcii. Tańsze produkty będą mogły iŚĆ zagra- 
nicę. 

Dalei rząd musi nauczyć obywateli oszczę= 
dzać ł oszczędności lokować w bankach, a nie 
trzymać w domt, 

Trzeba położyć tame piiaństwu: 

Czas już, aby wszyscy, od nalwyższego do 
najniższego, zabrali się do wspólnej wytężonej 
pracy i pokazal. że Polska umie słe rzadzić I 
gospodarzyć. 

Alojzy Śmigły. pracownik kolejowy. 


La Ld a 
Lubliniec. 13 grudnia 1925. 


Przyczyną bezrobocia lest niedbalstwo 
wszelkich fser miarodainych z jednci strony. a 
wrogi stosunek Niemców do państwa t polsko- 
ści z drugiej. Niemieckim przemysłowcom i wo- 
góle producentom los polskiego robotnika jest ò- 
bojętny, a raczej prazną oni, by los ten był jak 
najcięższy. W jakim celu. tego tłumaczyć nie 
trzeba. 

Jest jeden ważny Środek częściowego cho-' 
ciażby usunięcia bezrobocia. Należy póstarać się 
o to, aby, kto wyszedł z roli. mózg! do niej wró. 
cić. Kapitały dałyby Się znaleźć. Trzeba tylko te 
kapitały, które posiadamy, użyć tak. aby one ro- 
sły. W Polsce trzeba kapitały lokować w ziemi, 
w roli. 

Tysiące ludzi jeżdżą do Niemiec 1 Francji 
pracować na roli- Tymczasem ziemia w kraju 
pozostaje martwa. Gdyby pieniądze. zaoszczę- 
dzone gdzieindziej. lokowano u nas w ziemi i tak 
polskiemu robotnikowi dano możność pracy na 
roli, to rosłyby kapitały. róstby majątek naro- 
dowy. Dobry, polski gospodarz i rolnik bowiem 
przedewszystkiem będzie pilnował roli i dobyt- 


ku. tych największych wartości. Później dopiero 
będzie się budował i ży! wedle stanu. Dać rol- 
nikom tylko możność uprawy, pracy na roli. 
Nie wymaga to znowu tak olbrzymich nakładów 
pieniężnych. O kulturze i wygodach. bardziej 
kosztownych. da się pomyśleć później. Równo- 
cześnie zaś zrobi się miejsce dla tysięcy innych 
1ąk, które nierównie intenzywnici będa mogly 
pracować w swoim zakresie- 


Robotnik kolejowy w Lublińcu. 
dawn. rolnik i sołtys Ligoty-Dobrodzieńskiej. 


3 Kraków, 13 grudnia 1925. 


Przyczyną bezrobocia jest wojna gospodar- 
cza, prowadzona jako dalszy ciąg poprzedniej 
wojny krwawej. Potęgnią bezrobocie, brak ka- 
pitałów, brak zbytu. a zwłaszcza zła wola nie- 
tylko fabrykantów ale 1 Sejmu i Rządu, którzy 
dla taniej popularności lub dla «interesn* nie 
chcą wejść na uczciwą drogę sanacji gospodar- 
czej. 

Aby bezrobocie ustało+ należy usunąć sztu- 
czne zapory, krępujące wytwórczość. Roboły w 
państwie, dla wszystkich jest pcddostatkicm. 
Skoro są pieniądze na zapomogi dla bezrobot- 


asza ankieta o bezrobociu. 


nych. jesz poddostatkiem na orgie dolarow œ to 
i muszą być pieniadze na warsztaty pracy, jak 
nie w miejscu A. to na micjscu B., iak nie w za- 
wodzie tym, to w innym. Czas najwyższy 
zerwać z premiowaniem bezrobocia. To jest spo. 
sób, chyba przez wrogów państwa podsunięty: 
Demoralizując tym sposobem bezrobotnych, do 
katastrofy zdążamy, której z takiem upragnie 
niem wyczekują nasi wrogawie. 
Obowiązkowo powinno państwo bezrobotnym 
dać pracę zdziekolwicktądź. Z pracą zarobełe 
Jeśli zaś brak pieniędzy, gotówki, to niech bę- 


dzie zarobek w naturze, byle bezrobotny za - 


swoją pracę mógł wyżywić siebie i rodzinę. 

Jak wiadomo, dwłe trzecie daniny majątko- 
wej naibogatsi dotychczas uie zapłacili, zasłas 
niając się brakiem pieniądza. A więc dać prac 
bezrobotnym i Ściaguąć daninę w naturze. w 
towarach, na zarobki. W ten sposób stworzymy 
nowe wartości gospodarcze. na które i zagranie 
ca da pieniądze! 


4 


r 


Nie anulować daniny majątkowej nie dawaé 


amnesty] podatkowych! Przy dobrej organizaci 
z tych należytości da Się urnchomić wiele ware 
Sztatów pracy. 


Jan Pauly, kupiec w Krakowie: 


Wielka ankieta „Gońca Sląskiego* 
"w Sprawie bezrobocia. 


Bezrobocie w Polsce. a w szczególności na 
Górnym Śląsku wzrasta z dnia na dzień. 

Zagraża ono bytowi tysięcy rodzin robotni- 
czych, wiodąc życie gospodarcze Polski ku nie- 
chybnej katastrofie. 

Redakcja „Gońca Śląskiego*+ organu szero- 
kich mas ludności, rozumie, że 


trzeba zaradzić złemu; 

trzeba wskazać na przyczyny bezrobocia: 

Trzeba wysłuchać bezrobotnych trze” 
ba im oddać głos, aby wypowiedzieli swoje: 
zdanie. „Goniec Śląski" otworzył dlatego od. 
dnia 9. grudnia na swoich szpaltach 


ankietę dla wszystkich 
na temat: 1) Co jest przyczyną bezrobocia? 


Kazdy. kto może cokołwiek-w tych sprawach 
powiedzieć, miech nadeśle nam list ze swoją © 
pinią! List powinien być podpisany» 

Każdy fist lub jego streszczenie z podpisem 
autora będzie wydrukowany w »Goúcu Ślą- 
skim“. 

W teu sposób społeczeństwo może wypowie- 
dzieć się w najważniejszej sprawie zgospodar- 
czej. 


2) Co należy zrobić, aby bezrobocie ustało? 
Niech wszyscy zabierają głos! Niech, wszy: 
scy nłatwią sierom mlarodajnym orjentati w 


przyczynach klęski bezrobocia! 
Listy adresować należy: wflioniac Śląskie 
Katowice, niłca Warszawska 58. l 
List musi być opłacony znaczkiem 15 zr. - 
Ankieta o bezrobociu trwać będzie do dula 
24. grudnia włącznie. 


ke 


Krok za krokiem. 


Pisma niernieckie coraz częściej na | mnie i delikatnie — zaczną wkrótce 


łamach swych zajmują się kryzysem 
gospodarczym w Niemczech. Drożyzna 
szczególnie artykułów pierwszej po- 
trzeby, trudności pieniężne, kryzys w 
wielkim przemyśle, gwałtownie wzra- 
stające bezrobocie oto najczęstsza treść 
tych alarmów w prasie! Bezsprzecznie 
cała Europa przechodzi obecnie te 
wszystkie trudności, a chorobą bezro- 
bocia dotknięte są wszystkie państwa 
posiadające rozwinięty przemysł — je- 
dnek ton, treść i chwila puszczania w 
świat tych alarmów — nasuwają dla 
nas poważne i uzusadnione refleksje 
w celu tej akcji. Bo jakkolwiek Niem- 
com nie. brak sprytu politycznego, to 
jednak poza tajną dyplomacją pewien 
sposób postepowania w niektórych za- 
gadnieniach idzie już utartą, dobrze 
nam znaną, drogą. 

Zbliża się termin piacenia odszko- 
dowań według planu Davesa za rok 
1925/6. Dla nas nie ulega najmniejszej 
watpliwości, że Niemcy, którym udało 
się pogrzebać Traktat Wersałski i któ- 
rzy z powodzeniem próbują zrzucić z 
siebie nałożone przez traktat ten cię- 
żary — czynią to wszystko z żelazną 
konsekwencją, przy nadzwyczajnym 
doborze środkow agitacyjnych. argu- 
mentów i na pozćr niewinnych posu- 
nięć. Jakiemi drogami szli do Locar- 
no, zbyt dobrze wiemy. Co zamierzają, 
wzmocnieni sukcesami locarneńskimi, 
także nie jest dla nas tajemnicą. Sy- 
tuacja tak obecnie wygląda, Że ich te- 
raz trzeba bedzie prosić o wejście do 
Ligi Narodów. Prawdopodobnie raczą 
to uczynić, ale przedtem żądaja skro- 


śpiewać inaczej — aeżby zdjęto z nich 
Kkrzywdzącą klątwę — winy wywoła- 
nia wojny światowej. Przecież mają w 
Lidze zasiąść, jako równi z równymi, 
więc i moralnie powinni być czyści od 
wszelkich grzechów. ł 
, Takie to niby niewinne żądanie, a 
jednak jak poważne, kryjące w sobie 
następstwa. Bo skoro uzna się ich 
nieodpowiedzialność za wywołanie 
wojny, to już bardzo łatwo uda się im 
przekonać Europę i Amerykę, że by» 


loby krzywdą straszliwą kazać im płar 


cić odszkodowanie. 
, Więc tymczasem, ażeby te cele O+ 
siągnąć, czynia już wielkie larum i la- 
ment nad ich biedą w domu, prasa 
przedstawia położenie gospodarcze w 
coraz czarniejszych barwach, śląc telee 
gramy i korespondencje w świat sze- 
roki, o ciężkim stanie finansów, o gro- 
źnej katastrofie w przemyśle i z dnia 
na dzień rosnących arinjach bezrobo- 
inych, którzy powiększają szeregi kos 
munistów — nawiasem mówiąc, stra? 
szak na Anglię — i t. p. mocno przes 
sadzone na efekt obliczone historje. r 
Cel widoczny! Przygotowawszy ode 
powiednio grunt — powiedzą Niemcy 
wkrótce otwarcie: Płacić nie będzie- 
my, bo nie możemy. a zresztą nie je- 
steśmy bardziej winni wojny świato- 
wej, jak wszyscy inni. y 
Preludjum już rozpoczęte! Wkrot-. 
ce zaś bedziemy świadkami nowych 
sukcesów niemieckich głównie wobec 
Francji. Potem zaś przyjdzie kolej ne 
Wschód. Baczmy, abyśmy byli na atak 
ten przygotowani! F.R 
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Cziczerin na kuracji? 


Najpierw napadali z krzyklem 
Wielkim: Precz z tym bolszewikleim! 
Później mówić z nim nie chcieli, 
Aż slę całkiem nie wybielł, 

Lecz gdy bieda przycisnęła, 
Złość ich szybko ominęła 

I dyplomatycznym kroklem, 
Podchodzić zaczęli bokiem. 

A gdy pośród nich się zjawił — 
Poruszenie dziwne sprawił, 

Bo wszyscy członkowie Ligi, 
Chcą z nim mówić na wyścigi! 


Mar. 
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Kronika Krakowska | 


REPERTUARY TEATRÓW KRAKOWSKICH. 
TEATR IM. SŁOWACKIEGO, 
Wiorek: „Henryk IV” (Żywa maska), 

Sroda; „Ktobądź”. 
Czwartek: „Ktobądź”, 

TEATR BAGATELLA. 
Wtorek: „Śluby dębnickie*, 
Środa: „Śluby dębniakie” 


TEATR „NOWOŚCI, 


Wtorek: „Tylko dla dorosłych”. 

Środa: „Tylko dla dorosłych*, 

Czwartek 17 bm, o godz. 7,45 wiecz, oeny 
Riejsc o 50 proc. zmiżone „Tylko dla «| lion GA oj PTO YW 
zlych". 

„Tylko dla dorosłych" rewia paryska w tea- 
ue operetka „Nowości* zyskuje z» każdem 
dniem coraz większe powodzenie. Piękna wy- 
stawa, kostiumy pierwszorzędne wykonanie, 
roknią jej długie powodzenie. „Tylko dla do- 
rosłych* grane będzie przez cały tydzień. 


Kinoteatr „Reduta“ ul. Lubiez 15 wyświetla 
Gd soboty dnia 12 grudnia. 1925:  Dwugodzin- 
ay program humoru i senzacji „Saetta“, słynny 
gimnastyk i cyrkowiec jako „Obrońca Króle- 
wny* (Kinematograficzny zakład). „W Morzu 
Ognia“, groteska filmowa, W roli głównej: 
Lacjamo Albertini znakomity współczesny atle- 
ta, 12 aktów programn niezwykle senzacyjne- 
go a przytem wesołego. 


— 


PRZYJECHALI DO KRAKOWA, 


Grand Hotel. Hr. Stefan Bobrowski — An- 
drychów, Karo Wikenhagen — Radom, Stani- 
sław Heynar — Lwów. Louis Gentile — Triest, 
Jomyłań Kocyłowski — Sanok, Emil Dawison — 
Warszawa, Ignacy Szczeniowski — Zakopane. 
Teodor Hadrian — Pabjanice, Erna Rosenfeld 
— Pabjamice, Aleksander Knothe — Pabianice, 
Karol Ender — Pabjanice, Leszek Sokołowski 
— Pozmań, Fryderyk Pauntsch — Pozmań. 


Hotel Saski — Dębiec, Stanisław Siedlecki 
— Zakopane, Jan Marecek — Przemyśl, Szczę- 
any Droźnicki, — Zaryszym, Adam Wielowiej- 
ski — Zaryszyn, Izak Celmejster — Warszawa 
Herbert Jaeger — Dresden, Juan Manin — Hi- 
ezpamja, Józef Izdebski — Nowy Targ, Bromi- 
sław Wójcicki — Katowice, Menasch Kam — 
Mor. Ostr, Izrael Katz — Wiedeń, Faustrn 
Chodkiewicz — Warszawa, Marcin Wożźnia- 
kowski — Buczkowo, Kazimierz Feltze — 
Lwów, Emmet Dablman — Danja, 


Osobiste, P. Prezydent Państwa zatwierdził 
wybór profesora uniwersytetu krakowskiego. 
Dr. Jana Rozwadowskiego, na prezesa Polskiej 
Akademji Umiejętności w Krakowie na prze- 
ciąg pięciu lat (1925-1926—1929-1830). 

P. Prezydent zamianował ministra rezyden- 
ta w delegacji polskiej przy Lidze Narodów, 
Kajetana Dz'erżykraj Morawskiego, podsekre- 
tarzem stanu, naczelnika wydziału  Juljusze 
Łukasiewicza, dyrektorem departamentu w Mi- 
nisterstwie spraw zagranicznych, a radcę po- 
selstwa polskiego w Waszyngtonie iot. Hipo- 
lita Gliwica, dyrektorem departamentu w 
nisterewtie przemysłu i kamdlu. 

Taksy zą godziny policyjne. Województwo 
krakowskie ustanowiło za otwieranie lokali 
gospodnio-szymkarskich w Krakowie poza go- 
dzinami policyjnemi następujące opłaty a mia- 
nowicie: 2 zł. za każdą godzinę, 6 zł. za każdą 
godzinę w nocy. 


Włamanie do kiosku. W nocy na 13 bm. 
skradli z zamkniętego kiosku przy ul. War- 
gzawskiej wyroby cukiernicze wartości 30 zł. 


Co dzień niesie? 


Grudzień 


Wtorek 


Walerjana B., Wiktora M 


Słońce : w. 1.37 Z.15.25 
Księżyc: W. 6,43 Z. 15.39 


W sprawie zasiłku dla bezrobotnych 
pracowników umysłowych. 


Od Związku Zawodowego Urzędników pry- 
watnych w Krakowie otrzymujemy pismo na- 
stępujące: 

Zarząd Związku po wysłuchamiu spra wozda- 
nia swoich delegatów do rczdziału dotacji w 
wysokości zł. 3.000 jako jednorazowego zasiiku 
dla bezmobotnych pracownikow umysłcwych —- 
zaklada przedewszystkiem ostry protest prze- 
ciw wyznaczawu ra ten al kwaty nie edpo- 
waidającej najmn=ejszym w :maganiom, 

Zarząd stwierdza, że w chwil' tej zareje- 
strowanych na terenie m Krakowa iesi prze- 
szło 400-tu mieszkańców + rozdział tak zniko 
mej kwoty nasiręczyć mus} niesprawiedliwe 
pominięcie szeregu osób zasiłku tego potrzehu- 
jących, 

Zarząd /wiszyu stwierdza, ż3 na na prymi- 
wmiejsze zaopctrzenie „Bi. nomażuk OFA N 400-tu bez- 


Wielkie włamanie do hurtowni tytoniowej 

w Krakowie, Onegdaj włamali się nieznani 
noże do hurtowni tytoniowej pani Walcz- 
kowej przy ul. Jagiellońskiej nr. 5, gdzie wy- 
cięli otwór w kasie i skradli około 1000 zł. o- 
raz biżuterję w znacznej wartości. 

Przybyło na miejsce organy śledcze eks- 
Pozytury w Krakowie rozpoczęły energiczne 
dochodezmia celem wykrycia sprawców wla- 
mania, którzy uie pozostawili po sobie żadnych 
śladów, 


Zamach samobólczy po płl'anemu, Stefan 


Dobrzyński w stanie pijanym zadał sobie gle- 


ro.” tnych niezbędną jest conajmniej kwota 
ponad 30.000 zł. — i w imieniu poszkoduwawej 
rzeszy bezrobotnych domaga się dodatkowego 
wyasygnowania przez Zarząd łowny Fundu- 
szu Beznobocia przypadającej reszty. 

Przy sposobności protestuje Zarząd Związku 
przeciw opeszałości m. Krakowa, które dniąd 
nie uznało za stosowne zareagować na przedło- 
żony przez delegację Komitetu Międayzwiązi:a- 
wego memorjał w sprawie pomocy dla bezro- 
botnyeh. 

Celem uzyskania zasiłku z przyznanej ĝo- 
tacji oraz zaznajomien.a się z warunkmi otrzy- 
mania zechcą zgłosić się bezrobotni umysłow- 
cy w lokalu Związku Zawodowego Urzędników 
Prywatnych, Sławkowska 6, osobiście w dniach 
ad 15 do 20-go grudnia br. w godzinach od 6.30 
do 9-ej wieczorem, 


boką rane sztyletem w bok. Przyczyną zame- 
chu niesnaski domowe. Pogotowie ratunkowe 
przewiozło rannego do szpitala, 


Zginęła na zabawie tanecznej, Henryk Kohn 
zamieszkały przy ul. Kalwaryjskiej nr. 9, do- 
niósł o zgimięciu swej atostry Hati, lat 18, któ- 
ra wyszła z domu na zabawę taneczną dnia 12 
bm. i dotąd nie powróciła. t 
m a a a a aa 
CUKIERNIA J. SIERMONTOWSKI, Bracka 7, 
poleca: makowce, przekładafńice, serowce, bab- 
ki, torby i lukry, czekolady, wina, herbatniki, 
cukierki na drzewko. (4056) 


do dobrobytu i powodzenia 


dla polskiego wytwórcy 
i kupca jest i pozostanie 


skuteczna reklama. 


$ezon 


ómiazdROWY 


zbiiża się, więc ogłaszaj- 
cie Wasze towary i cen- 
niki de nich w naszym 


> ie 
OTICI 
piśmie poważnem i bar- 


dzo rozpowszechnionem 
w całem województwie. 


Kronika S'aska 


REPERTUAR TEATRU POLSKIEGO 
W KATOWICACH. 
Wtorek — premjera „Świerszcg za kominem 
Dickens'a. 
Środa — „Faust* (opera). 
Czwartek Rybnik „Codziennie 'o 5-tej' 
Piątek — „Świerszcz za kominem“. 


TEATR POLSKI W RYBNIKU. 


W czwaitek, dnia 17. grudnia Teatr Polski z 
Katowic zjeżdża na jedno przedstawienie, do 
Rybnika. Wystawiona będzie ciesząca się re- 
kordowym powodzeniem farsa Fenniquin'a I Vë 
ber'a „Codziennie o 5-tej*. Bilety wcześniej 
nabywać można w Księgarni Polskiej WP. Ba- 
sisty, w dniu przedstawienia od 6-ej w Kasie 
Teatrn. 


Jeszcze o żydach teatralnych. Ze sfer teas 
tralnych komunikują nam, że ubecny sekretarz 
Teatru Polskiego w Katowicach nie jest żydem. 
co w związku z naszym feljetonikiem „Z polity- 
cznego dnia“ pt. -Prawo równości”, zaznaczamy 
z przyjemnością, oświadczając jednak, że nie 
młeliśmy na myśli osoby sekretarza tylko wpły» 
wy, jakie w Sekretarjacie Teatru wzięły obeo- 
nie górę. 


Zmiana dyrekcj Teatru Polskiego. Znakomi» 
ty aktor, dyrektor p. Józef Karbowski, złożył na 
ręce Zarządu Towarzystwa Przyjaciół Teatru 
rezygnację. z powodu trudności natury finanso- 
wej. Nieoczekiwane ustąpienie dyr. Karbowskie= 
go, wywołało zdziwienie I powszechny żal 
wśród najszerszych sier, ponieważ był pierwu 
szym dyrcktorem, który postawił nasz teatr 
kresowy na bardzo wysokim poziomie artysty» 
cznym. 

Dyrekcję po p. Karbowskim, objął p. K. Bler- 
nacki, b. sekretarz teatrów Szyiinanowskich w 
Warszawie. 

—— 


Z KATOWICKIEGO. 


Życzenia noworoczne. Magistrat miasta Ka- 
towic prosi jak w dawniejszych latach, tak i w 
tym roku p. t. obywatelł, aby w miejsce wysy» 
łania gratulacji noworocznych raczyli składać 
datki pieniężne na dostarczenie ciepłego Śniam 
dania dla naszych biednych dzieci szkolnych. 
Ofiary przyjmuje Główna Kasa miejska przy ul. 
Pocztowej Nr. 7. Nazwiska ofiarodawców będą 
w swoim czasie ogłoszone. 


Niedyskrecje drożyźniane. Drożyzna na Ślę- 
sku nietylko daje się we znaki szerokin war- 
stwom ludności, ale też zmusza do zastanawia» 
nia się nad niektóremi jej zjawiskami, mających 
sporo cech sztuczności. 

Wiadomo jest powszechnie, że w Sosnowcw 
Będzinie, Dąbrowie, wszystko jest znacznie tań- 
sze. Na to zwracają naszą uwagę nasi Czytele 
nicy. Stwierdzono niejednokrotnie, że firmy s0» 
snowickie i katowickie zaopatrują się z jednych 
źródeł krajowych, a po części także zagranizz= 
nych. Cena herbaty jednego gatunku waha się 
w dużych granicach w Sosnowcu £ w Katowia 
cach. Znane wyroby szklane z Zawiercia (przya 
bory do pisania I inne szkła, są w Katowica:h 
o 25—30%, a czasem I więcej droższe. Czesko+ 
słowacki ołówek „Koh-i-noor* kosztuje w Ka» 
towicach 1 zł.. a często i więcej, w Sosnowcu 
można taki sam ołówek kupić za 80—90 groszy. 
To tylko parę przykładów. Powstaje zatem py- 
tanie, czem wytłumaczyć znaczną nieraz różnie 
cę cen artykułów, sprowadzanych z jednego 
źródła?.. Możeby czynniki miarodajne zechciały 
weirzeć w te zjawiska i ustalić ich przyczynę. 
Dopóki bowiem na gruncie naszym bedą żero- 
wać hjeny paskarskie, trudno mówić I myśleć o 
poprawianiu się sytuacji. (m) 


Odczyt We czwartek dnia 17 grudnia b. r 
odbędzie się w sali wielkiej dyrekcji kolejowej 
w Katowicach o godz. 6 wieczorem, odczyt 
p. t.: „Chronometraż Część IL" przez p.-inż Jó- 
zefa Jacobi ze Sosnowca. Drukowane streszcze- 
nie reieratn Nr. 5, otrzymują słuchacze ra sall. 
Koło senlorów i b. członków MI. Wszechpolskiej 
w Katowłcach. W niedzielę dnia 13 bm. odbyło 
się w sali redakcji „Gońca Śląskiego“ organiza- 
cyjne zebranie Koła seniorów i b. członków 
Mł. Wszechpolskiej. Zebranie, na które przybyło 
wiele osób ze wszystkich sier inteligencji ślą- 
skiej, zagaił P, red. Kl. Hrabyk, który skreślił w 
krótkim referacie cele organizacii, jako nowej 
placówki obozu narodowego na Q. Śląsku. Nad 


—————e | referatem wywiązała się żywa dyskusja, w któ- 


rei podnoszono konieczność stworzenia ośrodka 
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obozu narodowego na Ślasku, złożonego z ludzi 
młodych, wychowanych świcżo w bojowym cha- 
rakterze ruchu wsze zkpolskiego. Następnie przy- 
stąpioho do wytorau zarządu w Skład którego 
weszli jako piezes red KI. Hrabyk, sekretarz 
prof. A. Wałzi, skarbnik dr. Wł. Bryniarski. Ze- 
branie uchwaliło następnie uprosić dr. Rostka 
Józefa I pos. Edw. Ryhsarza. jako seniorów obo- 
zu wszechpolskieg (ł Śląska, na członków Ko- 
ła; uchwalono takżo szereg wniosków natury 
organizacyjnej. Jednorryślnie podjęto wreszcie 
uchwałę w sprawie ostatnich wypiuików w Tea- 
trze Polskim w Katowicach. 


Z sali sądowej w Katowicach. 14 grudnia 
br. pierwsza Izba Karma Sądu Okręgowego w 
Katowicach rozpatrywała sprawę Skowronka 
Roberta z Kabowio oskarzonego o sprzeniewie- 
szenie i fałszowanie dokumentu prywatnego. 

Mianowicie oskarżony 18 lutego br. sfałszo- 
wał weksel na eumę 300 złotych na imię Hu- 
berta Kiihne z Katowic i otrzymał należne we- 
dług weksla pieniądze z Banku Ludowaga w 
Katowicach i następnie w maju br. powierzone 
mu pieniądze w sumie 500 zł. przez Hubenta 
Kühne aby złożył je w Banku Ludowym ma 
konto długów H. Kuhne bezprawnie sobie przy- 
właszczył. 

Oakarzony do winy nie przyznaje się. Po- 
sezkodowany H. Kühne zeznaje, że płacił oska- 
rzenemu każdorazowo, gdyż oskarzony praco- 
wai dorywczo u niego w firmie Zaś weksel 
oslkarzomy wystawił na jego imię bez jego wie 
sy. 

Sąd po naradzie skazał oskarzonego za cięż- 
kie fałszowanie dokumentu prywatnego i sprze 
niewierzenie na łączną karę 3 miesiące więzie- 
mia, uwzględniając oskarzonemu okoliczności 
łagodzące, jago młody wiek 1 że dotąd nie był 
karany. 


Za defraudację celną. Następnie rozpatry- 
wano sprawę z odwołania, Krzyżanowskiego 
Henryka, Wyozesanego Józefa i Ecksteima Jó- 
sefa oskarzonych o defraudację celną. Miano- 
wioe oskarzony Krzyżanowski jako urzędnik 
firmy „Bruno Landau“ oskarzony jest, że w 
styczniu 1924 r. razem z niejakim Tomczolkiem 
byłym urzędnikiem tejże firmy, onbiżyli świa- 
domie opłaty celne na towary przychodzące z 
Niemiec, a mianowicie, przedstawili do opłaty 
oglnej wagon z 44 skrzynkami naczyń porce- 
łanowych podając je za naczynia fajansowe. 
Oprócz tego oskarzony Krzyżanowski, gdy wy 
krylo się że w wagonie znajduje się tylko por- 
oelana usiłował przekupić urzędnika celnego 
Bwierskiego. Wyozesany i Eckstein są oska- 
roni, że jako urzędnicy celni dopomagali do 
przeprowadzania fałszywych opłat celnych, 


Na piecwszej rozprawie oskarzeni Tomozok 
i Krzyżanowski postali skazami na karę gmzyw- 
my po 26.486 zł. lub na 6 miesięcy więzienia, 
zaś Wyczesany i Eckstein na karę grzywny 
Po 15.000 zł, lub na 3 miesiące więzienia, O- 
l skarzeni Krzyżamowski, Wyczesany i Eckstein 
| wnieśli prośbę o odwołanie, zaś oskarzony 
Tomczok zbiegł, 

Bronią oskarzonych mecenasi Dr. Zawilski 
f Wnukowaki. Oskarza prokurator Zbisławski. 
Oskarzeni do winy nie przyznają się, Krzyża- 
mowski twierdzi, że gdy zakwestjonowano wa- 
gon z porcelaną nie wiedział, że w wagonie fa- 
jeneowych naczyń mie ma, lecz aby uniknąć 
kosztów jakie pomiosłaby firma wnosił, aby wa 
gon odesłano z powrotem do Niemiec. Oska- 
rzomy Wyczesany zeznaje, że nie miał czasu 
przeprowadzić rewizji wagonu, gdyż zawezwa- 
my był do P. K. U. w Nowym Sączn, podpisał 
więc na podstawie twierdzeń p. Tomozoka, że 
w wagonie znajdują się i fajansowe naczynia. 
Oskarzony Eckstein nie przyznaje się do winy 
4 twierdzi, że tylko na podstawie dokumentów 
podpisanych przez p, Wyczesanego robił dal- 
azo swoje służbowe czynności. Sąd po prze- 
prowadzeniu ponownej rozprawy zwolnił oska- 
rzonych Krzyżanowskiego i Eoksteina zaś 0- 
skarzomego Wyczesanago Sąd uzna! winnym 
naruszenin przepisów ustawy celmej i skazał 
go na 0 zł. kary grzywny a w razie niezapła- 
omia na 4 dni więzienie, Wyrok co do oska- 
rzonego Tomczoka pozostaje dalej w mocy. 


(W. K.) 


Z MYSŁOWIC. 

Wielki wiec rodzicielski. W niedzielę, o godz- 
4-tej popol, w auli Seminarjum męsk. odbył się 
wielki wiec rodzicielski, na który przybyło oko- 
to 300 osób z Mysłowic ł z okolic. Nadto viec 
zaszczycali swą obecnością p. kurator Stach. 
wizytatorowie Woynarowski. Wysocki i dyrek- 
torzy oraz kierownicy trie;scowych i okolicz- 
nych zakładów naukowych. 

Wiec zagaił p. sędzia Fankiewicz, przewo- 
dniczący komitetu rodz. przy gimn. państw. Za- 
prosiwszy na przewodniczącego wiecu p. wiz- 

Í Woynarowskiego, na sekretarza p. Blazińskiego. 
Pi wozy relerat wygłosił p. Dyr. Sem. męsk. 


Warcholska robota. 
ZAMIAST JEDNOCZYĆ — DZIELĄ I ROZBIJAJĄ SIŁY NARODOWE. 


W numerze 44 „Polski Zachodniej” Organu 
Zarządu Gł..Zw. Powstańców Śląskich, czyta- 
my: È 

„T. zw. sopozycja” naszego Związku, tł. kilku 
ludzi, którzy od roku prowadzą krecią robote 
przeciwko Zw. Powst. Śląskich, raz pod firmą 
Naczelnej Rady, drugi raz Zw. Powstańców l 
byłych żołnierzy, trzeci raz znowu pod inną 
nazwa urządziła dnia 8. bm. w Łigocie Pszczyń- 
skiej niby ziazd delegatów. Każdy członek i 
gość był „delegatem*, tak, że „delegatów* było 
więcej niż członków, nie mówiąc już grup. Wy- 
głoszono wykłady, niektórzy mówcy nżyli s0- 
bie naturalnie na Zw. Powstańców Śląskich | 
wybrano nowy Zarząd. Wybrano do niego ta- 
kich, którzy chcieli I takich.którzy tego nie 
chcieli, albo bez ich wledzy. P. marszałka Wol- 
nego zbałamucono, że to będzie ziazd wszyst- 
kich powstańców i namówiono go na wygłosze- 
nie wykładu, Niewątpliwie przekonał się, że zo- 
stał w błąd wprowadzony. 

Obecnie „Związek rezerwistów“ ogłasza w 
»Polonii*, że wszyscy powstańcy w tym zwią- 
zku się znajdą. 

Rzeczywistość jednak ostudzł tę gorącą ich 
wyobraźnię. Były z uaszej strony szczere chęci 
zgody z »opozycią podaliśmy jej warunki. Były 
one proste. Skoro powodem wystąpienia ich z 
naszego Zwłązkn były pewne osoby w Zarzą- 
dzie, które we wrześniu br. ustąpiły, nie mogło 
być przeszkód dla powrotu „opozycji“ do na- 
szego Związku. Walny Ziazd zaś byłby należy- 
cie ocenił ich krok | niewątpilwie byłhy wybrał 
niektórych do Zarządu Głównego I Wydzialu. 
tak jak dawniej ich wybierał. 

Uparli się, że nasz Związek powinien się roz- 
wiązać. a ich istnieć. Nie można im było wy» 
tłumaczyć, że istuleś powinien stary macierzy- 
sty Związek, który został utworzony zaraz po 
MI. powstaniu w r. 1921. Nie mogli też ci pa- 
nowie zrozumieć tego, że jako „generałowie bez 
wojska“ nie mogą wymagać, hy 20 naszych Za- 
rzadów powiatowych i przeszło 250 Grnp z górą 
30.000 członków: podporządkowało się ich ka- 
prysom. 

Dla „ilościowej“ powagi, nazwali się także 
Związkiem b. żołnierzy czyli rezerwistów. To 


im jednak nle pomoże, pozostaną nadal „wodza- 
ml bez armji", a rozsądniejsze jednostki z ich 
obozu wrócą do naszego Związku — tak, jak 
to się dzieje już obecnie w powiecie katowickim, 
rybnickim, pszczyńskim 1 tarnogórskim. 

Walny Zjazd delegatów naszego Związku; 
prawdziwego Związku Powstańców Śląskich. 
odbędzie się w dniu 10 stycznia w Katowicach, 
w myśl uchwały Zebrania Prezesów Powiato- 
wych 1 Wydziału z dnła 5 grndnia br. Na zje- 
ździe naszym będą prawdziwi delegaci, repre- 
zentujący każdy po 200 człónków w myśl sta- 
tutu. 

Nie będziemy się musieli kryć w Ligocie pod 
ochraną członków grup miejscowych lecz, „ak 
to zawsze bywało, odbędziemy zjazd otwarcie 
na Sali Powstańców w Katowicach, w porząd- 
ku organizacyjnym. 

Ponieważ spodziewać się należy, © czem zre- 
sztą już przekonaliśmy się, że „rezerwiści'* będą 
się starali różnymi podstępami I bałamuctwari 
namawiać powstańców do wstąpienia do nich, 
trzeba wszystkim członkom naszym sprawę wy- 
jaśnić I ostrzedz ich przed tą azitacją. Ten obo- 
wiązek spoczywa na Zarządach Powiatowych, 
na Zarządach Grup I na wszystkich członkach 
naszego  Zwłązku. 

Żałą się „rezerwiścić w „Polonii“, że tylko 
przedstawiciel tej gazety był na ich zjeździe o- 
hecny, Przyczyna hardzo prosta: zjazd odbył 
się pod patronatem politvcznej partji Ch. D. 
Przywódca Kinbu Ch. D. W Sejmie Śląskim p. 
Kędzior nn przewodniczył, przywódca Kluhu 
Ch. D. w Warszawie p. Cbaciński nadesłał tele- 
gram gratulacyjny. Zresztą „Polonia“ z rozkazu 
p. Korfantego atakowała nasz Związek a ich rekla- 
mowała, nic więc dziwnego, że I ohecnie ta je- 
dna tylko gazeta o nich pisze. Inne gazety ma- 
ją o tym „Związku rezerwistów* właściwe po- 
lecie. P. Korianty z Ch. D. przygotowują się 
już do wyborów sejmowych, przekonają się je- 
dnak, że słę grubo pomylą. Tak powstańcy jak 
wogóle lud śląski należycie oceni te machinacje, 
obliczone ule dla dobra powstańców, lecz dla 
korzyści politycznych I materialnych niektórych 
lednostek, dziś już jednak niepopularnych*. 

Powstaniec Śląski. 


p. Chciuk, mówiąc na temat „Dom i szkoła”. 
W referacie swym poruszył prelcgent zagad- 
nienia psychologji dziecka. wychowania, stosun- 
ków rodzinnych i wskazywał na korieczność 
Ścisłej współpracy rodziny i szkoły. Referat był 
naogół dobrze ujęty, może tylko niepotrzebnie 
prelegent zagłębiał się w ujemnych ziawiskach 
i doszukiwał się minusów u nauczycielstwa. Jest 
to zbyt ryzykowne, jeśli się ma do czynienia 
ze słuchaczami wiecoawymi. Należało raczej o- 
graniczyć się do rzeczy pozytywnych. Referat 
wywołał długą I żywą dyskusję. Drugi przema- 
wiał Dr. Knapczyk na temat „Alkoholizm a mło- 
dzież*. Referat ujęty był ze strony naukowej i 
popularyzacyjnej; przedstawił zebranym nieobli- 
czalne szkody fizyczne i moralne, łakie alkohol 
wyrządza organizmowi, zwłaszcza młodemu. 
Prelegent nawoływał do łączenia się w Związ- 
ki ideowe, propagujące wstrzemięźliwość od al- 
koholu. 

Dodatkowe wyjaśnienia i uwagi czynił prze- 
wodniczący wiecu p. wiz. Woynarowski; po- 
czem wiec zakończył się odśpiewaniem raj 

m 


Wieczór artystyczny w gimnazjum. W so- 
botę o godz. 7.30 wiecz. odbył się w auli gim- 
nazjum państw. Wieczór artystyczny na rzecz 
Samopomocy uczniów tego gimnazjum. Obszerna 
sala wkrótce uległa takiemu zapełnieniu, że 
wiele osób musiało odejść z powodu braku miej- 
sca. Program wieczoru rozpoczęła orkiestra u- 
czniowska, która pod batuta prof. Matogi za. 
grała marsza „Sztandary polskie". Chór amator- 
ski, złożony ze starszych uczniów ł nauczycieli 
zakładu odśpiewał z siłą „Pieśń Żołnierską". 
Uczeń kl. VII. Bozatyński zagrał solo skrzypco- 
we przy akompaniamencie ucznia kl. VII. Ga- 
wełka. Prof. Sławiński odśpiewał arję Eleazara 
Z „Żydówkić, arię Canla z „Pałaców* I romans 
cygański „Litość miej”. W drugiej części zamiast 
deklamacji, prof. Sławiński zaśpiewał popular- 
ny urywek z „Rigoletto“, który zmuszony był 
powtarzać, wobec silnego aplauzu. 

Clon wieczoru było przedstawienie H i IM 
części „Dziadów*. Nie chciało słę wierzyć, że 
to grają amatorzy, uczniowie girinazjalni; wy- 
konanie i dekoracje były bez zarzutu. Dosko- 
nale opanowanie ról dykcja, gestykulacja, mi- 
mika. świadczyły; że w przedstawienie to wło- 
żono ogrom pracy. Ale też efekt był nadspo- 
dziewany. Zasługa to niestrudzonego reżysera i 
artysty prof. Maciejczyka; pod którego okiem 
uczniowie malowal! dekoracje I budowali scenę. 

Jest to dowód. jak piękne rezultaty daje pra- 


woj 


ca kulturalna, która jest znakomitem uznpełnie- 
niem pracy oświatowo-wychowawczej, 

W przerwach przygrywała orkiestra, na za- 
kończenie zaś wieczoru chór amatorski odśpie- 
wał prześliczną rzecz „Staroszlacheckie oświad- 
czyny*. Długi wieczór miną szybko, dając wi- 
dzom, słuchaczom ! wykonawcom progra nu 
prawdziwe zadowolenie. (m) 


Gwiazdka uczniowska. W nadchodzącą sobo- 
tę opieka i Zarząd Samopomocy uczniowskiej 
gimn. państw. urządzają „Gwiazdkę“ dla uczniów 
zakładu. Urządzona będzie choinka, będzie prze- 
mówienie gwiazdkowe, chór kolendowy, dekla- 
macje, rozdanie podarków wzorowym, a ubo- 
gim uczniom. 


Początek o godz. 5-tej popoł. Wstęp dla ro- 
dziców, krewnych. opiekunów i znajomych. Dat- 
ki będą przyjmowane. (m) 


zm 


Z Brynicy. 
(Korespondencja). 


Z życia młodzieży. Nasze stowa- 
rzyszenie młodzieży katoltckiei pod 
przewodnictwem. Wiel. ks. wikarego 
Muszaliką rozwija się pomyślnie. Ode- 
grało w niedzielę + listopada dwie 
sztuki teatralne: „Posądzony* i Żyd 
na polowaniu". Amatorzy wywiązali 
stę z swych ról znakomicie, lecz na 
szczególniejszą uwagę zasługują bra- 
cia Bernard t Stanisław Ciskowie i 
dr. Kwieciński, zawsze w roli żyda, 
który budził u publiczności wielką 
wesołość. Lecz t inni amatorzy i a- 
matorki, których wyszczególnić 
wszystkich nie można, swoje role 
przedstawiając, równają się pod 
względem ruchów į wymowy nieomal 
zawodowym aktorom. Sala klasztor- 
na była publicznością przepełniona; 
widać stąd, że stowarzyszenie mło- 
dzieży zdobyło sobie u parafjan zau- 
fanie i poważanie, to też zawsze gdy 
kurtyna spadła, następowała burza o- 
klasków. Na. przedstawienie przybyli 
nasi W. kstęża wikarzy i ks. Bednorz. 

Zaś na niedzielę, 15 listopada, ja- 
ko dzień Św. Stanisława Kostki, patro- 
na młodzieży, gotowali się nast mło- 
dzieńcy z wielkim zapałem. Rano o 
godz. 9-tej wyruszono z muzyką na 


7 politycznego dnia, e 


CH. D. PRZECIW P. KORFANTEMU, 


Tel. wł, Warszawa, 15. 12, Na dzisiaj zwa- 
tano posiedzenie klubu chrześcijańzko-demo- 
kratycznego z powodu tego, że powtórnie wy- 
brany prezes klubu poseł Chaciński złożył swo- 
ją godność wskutek wybrania do komisji par- 
lamentarnej posła Korfantego. 


LJ 
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Jak wiadomo w ubieg. tygodniu odbył się f 
zjazd Rady Naczelnej Ch. D., na której wybma- 
no właśnie p. Korfamtego, jako jednego z pię- | 
ciu członków komisji politycznej tego stron- 
nictwa, Okazało się jednak, że ta sztuczka p. 
Korfamtego nie udała się, Człowiek czysty i 
mający świadomość obrony stronnictwa przed | 
iudźmi o brudnych rękach, p, prezes Chaciń- 
ski — zaprotestował przeciw hańbie jaka spa- 
dła na Ch. D. przez wybór Korfantego i swoją 
godność prezesa złożył. Niewątpliwie ludzie 
uczciwi w Ch. D. zwyciężą, a p. Korfanty pója 
dzie dalej po drodze porozumiewania się z nie- 
mieckimi przemysłowcami i vumanienia opini 
przez swoje orgamy. 

Na te kawały jednak nikt się już beraz nie 
weźmie, bo wartość moralna p. Korfantego w: 
opinji spadła już na szczęście poniżez zera, 
jest z człowiekiem, któnego wypiera się jego 
rodzina. Dla ludzi czystych i uczciwych w Oh. 

D. p. Korfanty już się skończył, Dla Poliski 
skończył się jeszcze prędzej i to jest jedyną 
nadizeją, że się u nas stosunki powoli oczysz= 
czają. Ci którzy ciągnęli z narodowej lemomia- 
dy, zostaną wyiklęci z grona ludzi nie mających! 
mic wspólnego ze zbrodnią robienia interesów, 
osobistych kosztem dobra państwowo-narodo- 
wego. KI. Hr 


Szarlej do prezesa druha Kwiecińskiee 
go po sztandar i z powrotem na nabo- 
żeństwo, które odprawił na intencię 
towarzystwa, patron stowarzyszenia 
Wiel. ks. Muszalik w asyście księży 
Bednorza t Ligonia. Podczas nabo- 
żeństwa przygrywała własna orkie= 
stra pod kierownictwem kapel- 
mistrza p. Ryza: Po nabożeństwie u- 
dano się na salę klasztorną. gdzie się 
zakończyła uroczystość przed połu- 
dniem przerwą obiadową. © godz. 
2-giej odbył się uroczysty akt przyję- 

cia nowych druhów. Około 120 dru- 
hów zrzeszyło się pod sztandarem, do 
których w gorących słowach przemów A 
wil ks. Patron, przedstawiając cel t 
zadanie młodzieńca wstępującego wi 
grono stowarzyszenia, poczem tychże 
120 nowych druhów złożyło hołd wier« 
ności temu Ssztandarowi. W tym do~ 
niosłym t poważnym momencie zain- 
tonowała orkiestra hymn „Jeszcze Pol 
ska nie zginęła“. Po nieszporach us 
rządzono pochód manifestacyjny, wi 
którym 250 młodzieńców w zwartym 
szeregu żadokumentowało istnienie 
stowarzyszenia młodzieży. _ Wieczo= 
rem o godz. 6-tej nastąpiła wieczorni» 
ca, na którą byli zaproszeni rodzice 
członków. Nasz ks. proboszcz i ge- 
neralny prezes stowarzyszenia Za- 
"zczycił ten wieczorek swoja obecno- 
ścią Po porilaniu księży t gości 
przez dr. prezesa wygłosił wiel. ks 
Patron wykład z życia św. Stanisława 
Kostki. Wykład był interesujący, za 
który obecni przez burzliwe oklaskij 
dali wyraz swego zadowolenia. Wys 
głoszono szereg deklamacyj. monolo- 
gów, jak: Tedko w kłopocie, Izak Sil- 
berstein, dialogi: Nie popierać żydów, 

i erugi: Czytajcie gazety polsko - kar 
tolickie oraz sztukę teatralną: „Próe i 
ba amatorska“. Do tych obu uroczy» 
stości i podniesienia towarzystww 
przyczyniła się w wysokiej mierze 
własna muzyka, składająca się z 28 
zdolnych muzykantów* na dęte Í rżnię- 
te instrumenta, której kapelmistrzemi 
jest p. Ignacy Ryz. Stowarzyszenie 
ma własną bibliotekę, składającą się 
z 300 dzieł t książek, członków liczy: 
350 i jest nadzieja, że się ta liczba je- 
szcze podniesie. Rodzice, którzy byli 
na tych przedstawieniach i tei uroczy» 
stości, niewątpliwie odnieśli jaknaj- 
lepsze wrażenie.  Niechże zaagitują 
pomiędzy krewnymi i znajomymi i 
niech głoszą wszędzie, jak się na zd 
chłopcy uczciwie i wesoło bawią, i nie 
Są narażeni na jakieś nieprzystoine 
zabawy lub karty i inne gry hazardo- 
we. Uczestnik. 
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Walka rzadu greckiego 
przedo kobiecej modzie. 


(Korespondencja własna).. 


á 
j 


Życie ptulityczne Aten budzi w ostatnich 
dniach ogromne zainteresowanie. Cała opinia 
publiczna rice zaimuje się niczem iunem, jak tyl- 
ko walką. którą wypowiedział prezydent mini- 
strów modzie kobiecei, oraz przygotowaniami 
połicyjnemi. które zostały już poczynione. Po- 
lica ateńska ogiosiła okólnik, który w dzisiej- 
szym Świecie jest prawie auachronizmem, za- 
wiera on bowiem rozporządzenie. że kobietom 
mie wolno ziawiać się na ulicy ani w miejscach 
publicznych w susniach krótszych niż 30 cm 
od ziemi. Rozporządzenie to wchodzi w życi: 
z dniem 15. grudnia. Od tego dnia począwszy 
urzędnicy i służba policyjna mają zwracać 
pilną uwagę na wszystkie kobiety i przetrzy- 
trywać każdą, której suknia nie będzie dosta- 
tecznie dluga. Kobiety pełnoletnie ponoszą od- 
powledzialność same, niepełnoletnie nie będą ka- 
ranes ało odpowiedzialność za Mie. ponoszą ro- 
dzice. 

Dyrektor policji oświadczył w tożmowie z 
dziennikarzami, że przeprowadzenie tego rozpo- 
rządzenia rządowego. będzie dość trudnem. bo 
policianci nie mogą przecież biegać s centy- 
metrem w reku za każdą kobietą. i sprawdzać, 
czy też suknia jej nie jest za krótka. Dyrektor 
policji przypuszcza także, że przyjdzie teraz do 
częstych utarczck słownych z przedstawicieł- 
kami płci piękne. Kobiety staną się w końcu 
tak przezorne, że potrafią w mgnieniu oka zmie- 
nić suknie krótkie na długie, szybciej, niż to zo- 
stanie zauważone. Jeśli wykonanie tego rozpo- 
rządzenia ma doprowadzić do wyników dodat- 
vich. musi zostać zorganizowany specjalny od- 
dzial policyjny dla kontroli tualet damskich. 

To rozporządzenie ma jednak złe strony po- 
lityczne i opinia publiczna zwracała już uwagę 
na to. że rząd Pangałosa może skutkiem tej 
walki przeciw kobiecej modzie‘ ponieść bolesne 
szkody. Prasa opozycyjna śtara się jak naj 
bardziej ośriicszyć to rozporządzenie rządowe: 
Dodaje takie mniej więcej komentarze: „Kto 
byłby pomyślał. że w sławnej Helladzie, która 
miała w przeszłości tyłe nazich bogów i bogin. 
udzie kultura ciała była doprowadzona do niz- 

dj wysokiego pozioru gdzie piekne gre- 

vnki chodziły 'w przezroczystych 'szatach i 
nie wstydziły się swego nagiego ciala, ktoby 
„pomyślał, że tam znajdzie się dyrektor, który 
zaprowadzi dostatecznie długie suknie i będzie 
walczyć przeciw odkrywaniu ciała ludzkiego. 
Padły przy tej sposobności w prasie sarkastycz- 
ne dowcipy, że Pangalos po niepowodzeniu w 
konflikcie greckc-bułgarskim. musiał wystąpić 
z czemś, coby zajęło choćby swą blahością u- 
wagę wszystkich. Ostatnie rozporządzenie Pan- 
galosa jest dla opozycii nowym obiawem kle- 
Ski prezydenta ministrów w polityce zagranicz- 
= mej i wewnętrznej. 

Te uwagi opozycji są dość przesadzone i o- 
Dihja publiczna uie liczy się zbytnie z nimi. O 
wiele bardziej zajmuje opinię zrecką świat ko- 

biecy, który z tego rozporządzenia naturalnie nie 
jest zadowolony. Wywołało ono w obozie ko- 
biecym poprostu burzę. Zwłaszcza kobiety 
dumne z piękności swego ciała uważaja to za 
osobistą zniewagę. Licząc się z temperamen- 
tem greckim, nie byłoby w tem nic nadzwy- 
czajnego, gdyby Ateny, które widziały już tyle 
_ rewolucii, doczekały się teraz nowej, tym ra- 
zem kobiecej rewolucji. Grecka. prasa nieza- 
= Jeżna rozpisata natychmiast, licząc się tylko z 
8 możliwością korzyści materialnej, szeroką ankie- 
_ te na temat: „Co sądzą kobiety o walce prze- 
 ciw krótkim sukniom: Nadeszła ogromna ilość 
odpowiedzi, a treścią ich było powszechne „nie 
pozwolimy". Znana malarka grecka Sibela o- 
świadczyła, Że walka policyjna uważa za nie- 
- możliwą w praktyce do przeprowadzenia. Ch 
Kórzy ją wypowiedzieli, nie mają pojecia o 
sychologii kobiecej. Kobiety zawsze będą ro- 
bić to, co jest im zakazane. Dlatego uważa 
ota, że w najbliższym okresie ukażą się na uli- 
cach Aten jeszcze krótsze suknie, takie, które 
sięgać będą tylko ponad kolana, w każdym 
hądź razie jest pewnem, że ani jedna kobieta 
grecka nic pozwoli na przedłużenie swych su- 
eń. Taki będzie koniec sławnego rozporzą- 
dzenia rządu Pangalosa. Rozporządzenia poli- 
cyjne nie pomogą w Grecji dzisiejszej na poko- 
nanie upadku moralności, bo podstawy zła tkwią 
|| w duszach męskich, nie zaś w nogach kobie- 
cych. 

Także z humorem wypowiedziała swe mnie- 
manie znana przedstawicielka emancypacyjne- 
go ruchu greckiego, żona byłego ministra go- 
spodarstwa krajowego Spiridisowa: „Co do 
_ mnie, to raczej krócę jeszcze swe suknie. aniżeli 
bym ie miała zdłużyć. Mam Bogu dzięki ład- 
ną nogę i chętnie na nią patrzę, dlaczego nie 
miałabym tego życzyć innym? Rozumiem w 
zupełności logikę pana prezydeuta ministrów 


Pangalośa, ies. on juž w takim wieku, w któ- 
tym kobiety już przedłużają swe suknie. i 

Również prawosławny kościół grecki zainte- 
resował się tym sporem, który poruszył całą 
opinię, 1 choć duchowieństwo greckie w ostat- 
nich czasach zasadniczo nie zgadzało się z rzą- 
dem, to jednak w tym wypadku stoi w zupeł- 


ności pó stronie Panzalosa- Ateński arczbiskup 
ogłosił dziennikarzom, że walkę przeciw dzisiej- 
szej modzie uważa za konieczną, bo kobieta po- 
winna postępować tak, by ją wszyscy szano- 
wali. Tego zaś nie osiągnie nigdy, o ile będzie 
Się ubierać tak, jak to czyni teraz, gdy ubiór 
iej budzi ogólne zgorszenie. (CEPS) 
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i Murzyn i gceryl, jak widać na naszej rycinie, siedzą w największej przyja- 
žni i sopalaje er w żarze OKD słońca. 


RADICZ O DEMOKRATYZACJI TEA- 
TRU. 


Białcgród. Od czasu objęcia teki 
ministra poświęca Stefan Radicz wiel- 
ką uwagę także problemowi teatru. Nie 
dawno wygłosił on w teatrze w Zagrze- 
biu przed publicznością, w której prze- 
ważał żywioł włościański przedmowę 
na temat demokratyzacji teatru jugo- 
słowiańskiego i uczynienia kultury te= 
atralnej bliższą zainteresowaniom i po 
jeciom stanu włościańskiego. Podobne 
oświadczenie uczynił Radicz także w 
Białogrodzie, gdzie przyjął przedsta- 
wicieli Zwizku jugosłowiańskich arty- 
stów. Dzisiejsze przedstawienia opero- 
we i dramatyczne nazywa Radicz przy 
jemnością, które nie potrzebują i nie 
rozumieją włościanie, o których zain- 
teresowania ma mieć staranie rząd a 
zwłaszcza Radicz, jako minister oświa 
ty narodowej. O tej kwestji napisał S. 
Radicz artykuł w swoim piśmie 
„Dom“, w którym konstatuje, że kra- 
jowe teatry narodowe, pobierające 
każdorocznie ponad 10 miljonów dina- 
rów podpory rządowej, nie służą wo- 
góle dla pożytku ludu, podczas gdy 
prywatne teatry wędrowne, które sze- 
rzą kulturę teatralna na wsi, dostają 
wszystkiego 50.000 dinarów zapomogi 
rocznej. Zapomoga rządowa dla tea- 
trów została w budżecie na rok 1926/7 
zniżona z 60 miljonów dinarów na 40 
miljonów. Radicz chce dbać także o 
to, by repertuary teatrów były ukła- 
dane tak, by sztuka teatralna stała się 
bliższą i bardziej zrozumiałą dla wło- 
ścian, bez pracy których nie można- 
by utrzymać ani jednego teatru. Naj- 
pierw przeprowadzi to Radicz w Za- 
grzebiu, gdzie każdej niedzieli Naro- 
dowy Teatr dawać będzie przedstawie- 
nie dla włościan. 
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MAJĄTEK Z ZABAWY W CIAGU 15 DNI. 


Gracz w amerykańska piłke nożna, student 
uniwersytetu Illinois, Red Grange, stał się na- 
gle jedną z najpopularniejszych osobistości w 
Stanach Zjednoczonych, 


Młodzieniec ten przed. kilku jeszcze laty 
dostawca. lodu do domów prywatnych w Chi- 
cago, uciułał sobie gotówki tyle, że mógł wstą- 
Pić na uniwersytet. Tu jednak zajeła go nie 
tyle nauka, ile gra w piłkę możną sposobem, 
granym przez młodzież uniwersytecką, a zwa- 


-J nym sposobem amerykańskim, różniącym się 


znacznie od rugby. i zwykłej, zwanej u nas 
piłki nożnej. 

Grange okazał się wkrótce mistrzem w tej 
grze, gdy zaś niedawno owa amerykańska pił- 
ka nożna stała się nagle popularna i poza mu- 
rami uniwersytetów, towarzystwo amatorów 
gry w tę piłkę, p. n. „Niedźwiedzi okicagow- 
skich“, zaangażowało Grange 


I oto zaraz pierwszy mecz „Niedźwiedzi 
chieagowsk'ch* z „Olbraymami nowojorskimi” 
przymiósł Grargetowi 30600 dolarów! 

W kika dni poten mecz, rozegrany w No- 
wym Jorku, zbogacił go o taką samą sumę i 
popu'imność Grarng'ea wzrosła do tego stopnia, 
że za prawo nadania swego nazwiska pemrtego 
rodzaju płaszczowi, nazwana tem nazwiskiem 
jakiegoś napoju i wreszcie (lalki otrzymał 
40 000 dolarów! 

Nie dość 'na tem.  Zaangażowano go bo- 
wiem ponadto do dramwiy fiknowego, którego 
ma być bohaterem i za te wrstępy ofiarowano 
mu 300.000 dolarów. 

Słowem. w ciągu dni piętnastu Red Grange 
zdobył czterystu tys'ecy dolarów przy zaba- 
wia, a przytem zaćmił sławą Baby Rutha, naj- 
popularniejszego i najwyżej płatnego w Ame- 
rme gracza. w base - ball (palant amerytk.). 


APOSTOŁOWIE BUDDYZMU. 


Opat klasztoru buddyjskiego w Japonii, 
Sonyo Otauxi, powziął myśl nawrócenia świa- 
ta zachodmiego na buddyzm. 

Zgodnie z jego planem, liczni młodzi japoń- 
czycy, studjujący w uniwersytetach amary- 
kańsłkich, udaja sie de Japomji aby po otrzy- 
mamu- tam wykszłałoaria religijnego rozje- 
chać się po. Ameryce i- Europie w charakterze 
apostołów buddyzmu, 

Teozofowie amerykańscy sprzyjaja widocz- 
mia tomu planowi, zwrócili się bowiem — jak 
domesi „New York Herald" — do nowojorskiej 
rady miejsk'ej z propozycją wzniesienia posą- 
gu Buddy w nowojorskim Parku centralnym. 


urka 


że sportu. 


GÓRNOŚLASKI ZWIĄZEK OKREGOWY PIŁKI 
NOŻNEJ. 


Komunikat Nr. 40 
z Pośledz. Wydz. Gier i Dyso z dnia 26. 11. br. 


Obecni pp.: Synowiec. Bitniok, Dyrda. Qryc- 
ner, Superniok i Witczak. 

1) Przyjęto rezygnację p. Budnioka — umo- 
tywowaną brakiem czasu -— Oraz rezygnację 
p. Baranioka z zodności zastępcy przewodni- 
czego i członka Wydziału. Zastępcą przewo- 
dniczacego wybrano p. Bitnioka, Sekretarzem 
p. Dyrdę. zastępcą sekretarza p. Witczaka. craz 
kooptowano na członka Wydziału p. Konstante- 
go Ryszkę z KS. „064 Mysłowice. 

2) Polecońo przewodniczącemu zainterpelo- 
wać Zarząd. czy Spory natury finansowej mię- 
dzy członkami GZOPN ma rozstrzygać Wydział, 
czy też — zgodnie z brzmieniem statutu 
GZOPN -- Żarząd. 

3) Znosi się suspensję nałóżoną na gracza 
Józefa Paluszkę na posiedzeniu w dniu 19. 11. 
rb. dochodzenia zaś, czy ów gracz grywał w 
Dellbriickśchichte. postanowiono prowadzić na- 
da] w drodze urzędowej przez PZPN. 

4) Załatwienie protestu odnośnie do zawo- 
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dów o mistrzostwo klasy „B* między KS. „Nie 
kisz 20“ — KS. „Mała Dabrówka 22“ odroczo= 
no do czasu zbadania boiska w Małej Dabrów= 
ce przez Komisję, wybraną w osobach p- p. Bit- 
uioka i Witczaka. Przy tej sposobności zwra- 
ca się uwagę towarzystwomu. by ich boiska od- 
powiadały co do urządzenia przepisom gry prof. 
Weisenchofia, ponieważ niedbalstwo pod tym 
względem może pociągnąć za sobą utratę punk- 
tów i inne kary. 

5) Wskutek uwzględnienia przez Zarząd oda 
wołania KS. Bogucice 22 naznaczono jako no- 
wy termin rozgrywki o mistrzostwo klasy „B* 
między KS. Bogucice a Koleiowym KS- Kato- 
wice dzień 20. grudnia rb. o godz. 13.30 w Bo- 
gucicach. Komisja złożona z pr. Bitnioka i 
Witczaka ma po 14-tu dniach od ogloszenia w 
chwały zbadać boisko KS. Bogucice. 

6) Zażaienie KS. „Zgoda* Brzeziny umożono 
ze względu na rozwiązanie się sekcji piłki noż- 
nej „Sokoła*. Równocześnie zwraca się wwaze 
KS. „Zgoda“ Brzeziny, że w razie powtórzenia 
się wypadku wtargnięcia widzów na boisko i 
przerwania skutkiem tego zawodów spotykaja, 
go kary aż do ewentualnego zamknięcia boiska. 

7) Zawody o puhar „Naprzód“ Lipiny —.KS. 
„06“ Załęże w dniu 1. 11. rb. Po przesłuchaniu 
sędziego p. Gedygi uchwalono na najbliższe po- 
siedzenia graczy: Nastulę (Naprzód Lipiny) i 
Czajkę (Załeże 66). Doniesienie sędziego na se- 
kretarza Wydziału Dyrdę skierowano do Zarzą- 
du celem załatwienia. 

8) Pretensje KS Orzeł za złamanie. kon- 
traktu przed półtora rokiem przez KS. Śląsk 
Świętochłowice odrzucono na zasadzie komunie 
katu Nr. 1 punkt 2-gl z dnia 5. 2. 1925 r. 

9) Za niedotrzymanie umowy co do zawo- 
dów w dniu 1. 11. rb. z Policyjnym KS. Kato- 
wice ukarano KS. Slavia Ruda grzywną w wy- 
sokości zł. 20. Ponadto obu klubom poleca się 
polubownie załatwić sprawę w przeciągu dni 
14-tu. 

10) Na skutek zawiadomi Wydz. Kol. Se- 
dziów ukarana za niezgioszenie zawodów 'd% 
tegoż Wydziału klnby: „IKS“ Tarn. Góry. Ks. 
Slavia Ruda, KS. Naprzód Załęże, i KS. Ślask 
Tarn. Góry (zawody w dniu 8. listopada rb.). 

11) Celem zapobieżenia nadmiernei ilości niem 
szczęśliwych wypadków, jakie się zdarzyty na 
terenie GZOPN w sezonie jesiennym rb., Wy» 
dział w przekonaniu, że smutny ten objaw jest 
wynikiem zarówno społęgowąnej ostróżności f 
wzajemnym nieoszczędzaniu się ze strony gra= 
czy, jak i pobłaźliwości ze strony sędziów, w 
chwalił: 

a) zaapelować do Zarządów towarzystw. 
by swoim graczom wpalały, że ważniejszą rze- 
czą dla popularyzacji sportu i dobrego imienia 
klubu jest poprawna gra, szacunek dla przeciw- 
nika i sędziego. niż sukcesy w postaci beze 
względnego zyskania punktów nieraz ze szko» 
dą dla zdrowia przeciwnika. 

b) Zwrócić się z przedstawieniem do Wydz: 
Kol. Sędziów, by tenże swym członkom w spo- 
sób jemu naidogodniejszy przedstawił powagę 
położenia i zobowiązał ich do bezwzględnego 
karania wszelkich objawów brutalności na boi- 
sku i do doniesienia Wydz. Gier i Dysc. szcze» 
gółowo w każdym nieszczęśliwym wypadku, 0- 
raz o brutalnych wybrykach graczy. 

c) Przestrzedz wszelkie towarzystwa. że na 
graczy wykraczających przeciw poprawności w 
grze Wydział Gier i Dysc. będzie bczwzgled= 
nie nakładał najsurowsze kary. 

12) Losowanie półfinałów o pubar im. FHe- 
gera i rozgrywek o mistrzostwo klasy „A“ 
GZOPN w sezonie wiosennym roku 1926 odbe» 
dzie się w poniedziałek dnia 7. grudnia 1925. r., 
o godz. 19-tej w kawiarni Liczbińskicgo Katowie 
ce Rynek. Obecność przedstawcieli zalnteresoę 
wanych klubów iest bardzo pożądana, 

13) Zezwolenia na urządzenie przez KS. Site- 
sla Łagiewniki zawodów o puhar odroczono de 
czasu przedstawienia przez tenże klub dokład- 
nego pragramu (terminy przeciwnicy itd) tere 
min 6. grudnia odpada z powodu zakazu gry 

Za Wydział Gier 1 Dyscypliny: 


(—) Synowiec. przew. (—) Dyrda, sekr 


Wieniec — Pszczółka 


Tygodnik Ilustrowany 
Najstarsze pismo ludowe w Małopolsce. 


Prenumerata kwaram 11 5. $ 


kraków, Dunajewskiego 7. 
Numsry okazowe wysyła sią na żądania > 


Konjunktura, 
Papiery państwowe, 


Przegląd g 


Poważnę ostrzeżenie. 


(Stab.) W zeszłą sobotę, dnia 12 


Warszawa. 1412. 5% pożyczka |grudnia odbyły się w Katowicach w 
Kkonwersyina 47.50, 8% pożyczka kon-|lokalu Górnośląskiego Związku Prze- 


wersyjna 05.00, pożyczka 
68.25—69.00. w złotych 648,571—655.50, 
pożyczka kolejowa 80—895.00. 
Akcje. 

Warszawa. 14 12. (PAT). 
Dyskontowy 4.75, Bank Zachodni 0.95, 
Bank Zw. Sp. Zar. 4.40—4.50, Elektry- 
czność 1.00, Siła Światło 0.20, Chodo- 
rów 5.15—5.20, Warszawski cukier 0.65 
do 0.70, Warszawskie kopalnie węgla 
1.35—1.38, Nafta 0.20, Nobel 1.30, Lil- 
pop 0.50, Norblin 0.76, Pocisk 1.10. 
Rudzki 0.83—0.85, Starachowice 1.03— 
1.05, Cegielski 0.22, Ursus 0.55, Ziele- 
niewski 10.50, Zawiercie 7.25, Żyrar- 
dów 6.90—7.00, Haberbusch 5.10, Vul- 
kan 1.00. 


Poznań. 14 12. Bank Zw. Sp. Za- 
rob. 4.00, Centrala Rolników 0.50, Cen- 
trala Skór 0.70, Hartwig 0.55, Unia 
I-III, 4.00, tendencja bez zmiany. 

Kraków, 14 12. Bank Zw. Sp. Za- 
rob. 4.50, Zieleniewski 10.75—11.00, 
Tepege 0.26, Gazy wschodnie 9.50, 
Trzebinia mydło 7.00, Azot 0.13—0.14, 
Chodorów 5.25—5.35. 

W iedeń. 14 12. Zieleniewski 80.00, 
Fanto 117.00, Galicyjskie Karpaty 


80.00, Galicja, 700, Schodnica 90.00, [41 


Siersza 14.100. Kompas 11.900, Nafta 
polska 88.200, Browary Lwowskie 
70.500, Mraźnica 33.500—35.000. 


Dewizy w Katowicach. 


Katowige. 14 12. Dolar 10.20— 
10.40, Londyn 50.45, Paryż 38.00, Wie- 
deń 146.50, Praga 30.80, Włochy 43.90, 
Belgja 4;.10,-Szwajcarja 105.00, Berlin 
247,50. Tendencja mocna. 


Dewizy wscnodnie w Berlinie. 


Berlin. i4 12. Wypłaty na 
80.50—80.90, na Rewel 1.197—1.123, na 
Kowno 41.195—41.405, 
19.80—80.60, lity 40.89— 41.31. 


Dewizy w Gdańsku, 


Gdańsk. 14 12. 100 mk. 123.845— 
124.155, dolar 5,22.85—5,24.15, czek na 
Londyn 23.20, telegraliczne wypłaty 
na Londyn 25.21 trzy ósme, na Berlin 
125.895—124.005, na Nowy Jork 5.19.60 
do 5.20.90, na Zurych 100.15—100.40, na 
Amsterdam 208.64—209.16. 


Maka i zboże. 


Katowice. Za złote. Pszenica 
42.00—44.00, żyto 25.00—27.00, owies 
26.00—28.00, jęczmień 25.00—30.00. Za 
marki niemieckie. Kuchy lniane. fr. 
stacja odbiorcza 22.50, kuchy rzenako- 
we 16.00, ospa pszenna 10.40, ospa ży- 
tnia 9.50. Tendencja niejednolita, 


Katowice. 14 12. Mąka pszenna 
za 100 kg. 72.00—74.00, mąka żytnia 
20% 44.50, mąka żytnia 65% 46.00, Ten- 
dencja mocna. 


Katowice. 14 12. Mąka wyboro- 
wa za funt 0.42. mąka pszenna 0.36, 
mąka żytnia 70% 0.22, mąka żytnia 
65% 0.24. Tendencja bez zmiany. 


Warszawa. 14 12. Pszenica kon- 
Bresowa 38.00, pszenica kongr. stacja 
Załad. 42.00, żyto kongresowe ekspor- 
towe 26.60, żyto kongresowe f-ko War- 
Szawa 26.50, owies kongresowy 22.50— 
23.00, maka żytnia 50% f-ko Warsza- 
wa 46.00, seradela kongr. 20.00, Ten- 
dencja niezdecydowana. 

Poznań. 14 12. Żyto 23—24.00, 
Pszenica 41.00—43.00, jęczmień 21.00— 

00, jęczmień browarniany wyboro- 
wy 26.50—28.50, owies 25.50—26,50, 
Maka żytnia 70% 35.25—36.25, mąka 
bszenna 657% 62.00—65.00. mąka żytnia 
65% 36.50—37.50, ospa pszenna 18.00— 
19.00, ospa. żytnia 16.00—17.00, groch 
Dolny 29—30.00, groch Victoria 40—44, 

dencja niejednolita 


dolarowa 


mysłowców Górniczo-Fiutniczych na 
rady mające na celu ustalenie wspól- 
nej linji politycznej dla przemysłu ca- 
łej zachodniej Polski, "W naradach 
tych wzięli udział przedstawiciele po- 


Bank | znańskiego-krakowskiego-bielskiego i 


bydgowskiego Związku Fabrykantów, 
wraz z zastępcami Związku Przemy- 
słowców Górniezo-Hutniczych. W re- 
zultacie obrad przyjęto regulamin go- 
spodarczej współpracy wszystkich po- 
wyższych związków, a nadto uchwa- 
lono przedłożyć odnośnym minister- 
stwom memorjał w sprawie zarzą- 
dzeń, które należałoby wydać w inte- 


spodarczy 


+ 


przytaczać licznycn przykładćw 
aby udowodnić, że, dotychczas prze- 
mysł stanowił jeden z najbardziej de- 
strukcyjnych czynników w naszem ży- 
ciu gospodarczem. Szkodliwa polity- 
ka węglowego i hutniczego przemysłu 
śląskiego, „dolarowe kalkulacje” całe- 
go prawie przemysłu polskiego (bez 
względu na to, czy pracuje surowcem 
krajowym, czy zagranicznym) najle- 
piej wskazują na kardynalne błędy 
przemysłowców, które obecnie muszą 
być usunięte. Jeszcze w. ostatnich cza- 
sach polski monopol zapałczany, a ten 
chyba jest najbardziej powołanym do 
lojalnej pracy w stosunku do pań- 
stwa, zasypywał Izby Handlowe tele- 
gramai o ciągle zmieniających się 


resie przemysłu zachodniej Polski, w miarę wahań dolara cenach zapa- 
Memorjał ten ma podobno zawierać jłek. Monopol ten zużywa prawie wy- 
obok ogólnych wytycznych polityki go-|łacznie surowiec polski, Takich przy- 
Sspodarczej szezegółowe żądania wjkładów możnaby znaleźć całe setki, a 
sprawach kredytu, pracy, ogólnych | dowodzą one słuszności postulatu su- 
warunków produkcji i zbytu. W koń-|rowej ojeowskiej opieki nad otoczo- 
cu zaś „zebrani przedstawiciele prze- | nym czułą matczyną opieką przemy- 


mysłu postanowili wysiać do Rządu ; słem. 


telegram w sprawie możliwie _ najry-! 


chlejszej stabilizacji złotego. 

Nie można nie mieć przeciw temu, 
że w dzisiejszych ciężkich czasach, 
przemysł porozumiewa się w sprawie 
środków ożywienia warsztatów pracy. 
Wiemy wszyscy bardzo dobrze, że p. 
inister Zdziechowski uważa produk- 
cję za główny motor sanacji naszego 
życia gospodarczego, a przecież prze- 
mysł obok rolnictwa stanowi poważną 
gałąź krajowej produkcji. Praca rol- 
nictwa i praca przemysłu ma Polskę 
uratować, a więc rolnictwu i przemy- 
słowi nałeży się teraz w pierwszym 
rzędzie opieka władz i społeczeństwa. 
Rolnictwo i przemysł- mają obecnie 
prawo do wysuwania calego szeregu 
rozumnych postulatów, które w miarę 
możności ( o ile nie są sprzeczne z in- 
teresami panstwa) powinny być reali- 


Rygę | zowane. 


Z drugiej jednak strony całe społe- 


rubel łotewski; czeństwo i władze dając przemysłowi 


wielki przywilej protekcji i opieki, 
mogą nawzajem wymagać od przemy- 
słu najbardziej precyzyjnej uczciwo- 
ści i rezygnacji z mimowoli nasuwają- 
cych się sposobności wykorzystania 
kosztem współobywateli swojego wy- 
różnionego stanowiska. Nie potrzeba 


Zebranie przemysłowcow zacho- 
dniej Polski, o którym podaliśmy wia- 
domość na wstępie tego artykułu, na- 
suwa właśnie szereg zastrzeżeń, co do 
czystości intencji tego nowego konku- 
renta Lewiatana. Nie ulega bowiem 
wątpliwości, że porozumienie, jakie 
nastąpiło na sobotnich obradach ma 
na celu w pierwszym rzędzie zmnie: 
szenie wpływów Lewiatana w rządzie 
i przeciwszawienia się tej organizacji 
przemysłowców b. Kongrasówki, tóra 
dotychczas dzierżyła hatutę w orkie 
strze przemysłu polskiego. Sądząc 
rzecz z ekonomicznego punktu widze- 
nia, to taką konkurencja między dwo- 
ma grupami jest zdrowa- lec; na.nie- 
szczęście ow nowy, w icac 
tworzony Lewiatan, stanął p 
Berg u. Hutteuniena, tj. organizacji 
o najbardziej zaszarganej opinji mo- 
ralnej w Polsce, gdzie dominują wpły- 
wy niemieckie. I już dzisia* „Kaft. 
Ztę.' pisze, że perczumierie przemy- 
'słowców zachodniej Polski „nie 
hez politycznego znaczenia... Słowa 
te stanowią dla tych polskich organi- 
zacji przemysłowych, które "ezkryty- 
cznie związały się z śląskim przemy- 
słem — poważne ostrzeżenie. 

Pa ama d 


Kronika gospodarczy. 


Projekty ustaw sanacyjnych. Rząd prowadzi 
w przyspieszonym tempie prace nad projekta- 
mi ustaw sanacyjnych: Ministerstwo Skarbu 0- 


| pracowuje projekt redukcji wydatków perso- 


nalnych, projekt ustawy o Ściąganiu podatków 
w naturze, 1 projckt ustawy upoważniającej 
rząd do regulowania wywozu środków żywno- 
ści. Ministerstwo Spraw Wewn. opracowuje 
projekt ustawy o walce z drożyzną i spekula- 
cią. Prezydjum Rady Ministrów w porozumie- 
niu z ministrem sprawiedliwości projekt usta- 
wy odpowiedzialności karnej i cywilnej urzędni- 
ków za nadużycia Niektóre z tych proicktów 
będa już gotowe 14. b. m. i 
Oszczędności w kolejnictwie. Oszczędności 


personalne PKP dokonane będą na mocy ustaw. 
Pan + 


-e bS 


_„Dewizy z 


które będą rezultatem kompromisu między 
stronnictwami rządowemi. Oszczęđnašçi rze- 
czowe wprowadzone będą przez należytą kon- 
trolę dostaw zamawianie rzeczy niezbednych. 
przechowywanie zasobów i oszczędne ich wy- 
dawanie. Kontrakty długoterminowe na budowę 
parowozów i wagonów muszą być poddane re- 
wizji w interesie państwa. Ruch na kolejacii 
jest niewielki. Obecna ilość taboru jest wystar- 
czająca. Gdyby kontrakty były zrealizowane 
całkowicie, obciążyłyby budżet państwa o set- 
ki mili. rocznie. W dziedzinie polityki taryfo- 
wej podięte będą zasadnicze prace. r 


Nasze rzemiosło i kredyt. Brak kredytu, któ- 
ry fatalnie odbija się na wielkim przemyśle, je- 
Szcze bardziej daje się we znaki rzemiosłom. 
W naiszczęśliwszym położeniu pod tym wzgle- 
dem znajduja się rzemieślnicy w Małopolsce. 

o 


šest“ 


gdzie instytucjekredytowe były przecz rząd 
obecny doznają poparcia, Państwo we własnym 
interesie powinno udzielać rzemiosłu kredyt 
tembardziej, że z momentem wzrostu wielkiego 
przemysłu -warsztaty rzemieślnicze nie mogą 
wytrzymać. konkurencji. Zupełną zależność 'g0- 
spodarcza i finansowa rzemiosła wymaga, żeby 
tak Państwo jak i społeczeństwo wspólnemi sie 
lami naprawiło stosunki, aby módz powrócić do 
stanu przedwojennego. 


Druga Serja pożyczki dolarowej. 
Ww dniu 1 marca roku przyszłego na- 
stąpi termin płatności serji I-ej pre- 
mjowej pożyczki dolarowej. Powodze- 
nie, jakiem cieszyła się pożyczka ta 
dotychczas, pozwala przypuszczać, że 
znaczna większość pesiadaczy obliga- 
cyj tej pożyczki skłonna będzie wy- 
mieniać je nie na gotówkę, lecz na 0- 
bligację nowej pożyczki. Wobec tego 
minister Skarbu złożył Radzie Mini- 
strów projekt ustawy o wrnuszczeniu 
serji drugiej premjowej pożyczki dola- 
rowej. Projekt ten rozwożany był na 
ostatniem posiedzeniu Rady Mini- 
strów, która upoważniła p. ministra: 
skarbu do przedłożenia projektu usta- 
wy tej Sejmowi. Zaprojektowana serja 
il-ga premjowej pożyczki dolarowej 
przeważnie wzoruje się na. serji I-ej, 
wprowadzone zmiany oparte zostały 
na. praktyce osiągniętej przy sprzeda- 
ży serji I-ej. A więc przedewszystkiem 
stwierdzone zostało, że serja I-a cic- 
szyła się powodzeniem wobec premji 


"wygranych, kwestja zaś oprocentowa- 


nia grała rolę drugorzędną. Opierając 
się na tem Min. Skarbu projektuje wv- 
puszczenie serji Il-ej pożyczki dola 
rowej bez oprocentowania, proponuje 
natomiast zwiększenie sumy wygra- 
nych premji. Przy opracowywaniu roz- 
porządzenia wykonawczego mają być 
wprowadzone zmiany, dążące do ule- 
pszenia pożyczki (zmiana ilości loso- 

Sar ą I 


| wań, wysokości premji itp.). Se 


premjowej pożyczki dolarowej wy- 
puszczona będzie na sume 5,000.000 
dol. Stan. Zjedn. Ameryki Półn. Ter- 
minem płatności nie dłuższym nad 5 
lat od daty emisji. Ogólna kwota, prze- 


znaczona do corocznego losowania pre 


mji, nie może przekraczać 500 tys do- 


larów, Wpływy, uzyskane z pożyczki, 
mają być obrócone na wykup cbliga- 
cyj serji I-ej oraz celem wycofania 
biletów zdawkowych. ta 


Utworzenie trustu węgiowezo na niemieckie} 
części Górnego żląska. Ponieważ sprawa ure- 
gulowania należytości między Rządem niemiec 
kim, bankiem Sechandlung, a towarzystwami 
Oberbedaris--1 Carogesellschaft znajduje się na 
drodze do załatwienia, zostały poczynione na 
niemieckim Górnym Śląsku przygotowania | 
utworzenia t. zw. „Qórnośląskiego Trustu ór- 
niczego*. «Jak wiadomo utworzenie tego tru- 
stu zależało właśnie od uregulowania kwestii 
należytości wynikłych ze szkód, jakie poniósł 
niemiecki przemysł węglowy z powodu podziae 
łu Górnego Śląska. 3 


Zwiazek Obrony Przemysłu Polskiego. W 
obronie interesów przemysłu. Nadzwyczaj true 
dne koleie przechodzi nasze życie gospodarcze. 
Nie uszło zapewne uwagi nikogo, że zło leży 
głównie w obolętności społeczeństwa. z -Jaką 
ono odnosiłu się do zagadnień krajowej wy- 
twórczości: To zło naprawić póki czas. jest 
celem podpisanego Związku, do którego przye 


dnia 14 grudnia 1925 r. 
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stąpiło już dziś 24 związków gospodarczych i 
społecznych. Silna propazanda za zwiększe- 
niem I ulepszeniem produkcji krajowej, a wy- 
parciem niepotrzebnych fabrykatów zagranicz- 
nych, wymaga połączenia sil całego narodu. 
Zapraszamy do przystąpienia wszystkie dalsze 
Związki i Towarzystwa zarobkowe; gospodar- 
cze, społeczne i kulturalne. Zapraszamy wszy- 
stkich przemysłowców I fabrykantów polskich. 
aby oni w interesie swych pracowników i wła- 
snym pomogli nam do szybkiego osiągnięcia. ce- 
łów. Związek Obrony Przemysłu Polskiego, 
Poztań, Al. Marcinkowskiego 7. Su 


! Stosunki polsko-sowieckie. Dnia 11. b m. 
odbyło się w Warszawie posiedzenie tymcza- 
sowoej rady przyszłej Izby Handlowej Polski i 
Z. S. S. R. W posiedzeniu brali udział przed- 
stawiciele poselstwa sowieckiego w Warszawie 
pp. Nazarenius i Arkadjew. Na zebraniu tem 
przyjęto statut izby, wzorowany na statucie 
izby handlowej polsko-amerykańskiej, i uchwa- 
lono złożyć go władzom do zatwierdzenia. Sta- 
tut przewiduje powołanie do rady izby 18 osób 
t do komitetu 9 osób. Omawiano sprawę orga- 
nizacji takiej izby w Rosji. Proiektowany jest 
przyjazd do Polski delegatów trustów i ko- 
nneratyw Z. S. S. R. w calu zpaoznania się z 
naszym przemysłem. Istnieje zamiar wziecia u- 
działu przez przemys! polski na wystawie w 
Tyflisie i w Kontraktach Kijowskich. W naj- 
bliższych dniach ma być zwołane w Warszawie 
większe zebranie przedstawicieli sfer gospodar- 
czych, na którem p. Nazaremis wygłosi referat 
6 stosunkach gospodarczych w Z. S. S. R. Pre- 
zcsem komitetu tymczasowego jest St ks. Lubo- 
mirski, sekretarzem p. dyr. Trzeciakowski. 


Rosja dostarcza węgla do Włoch. Jak dono- 
si korrespondent CEPS'fu z Moskwy, wywiezło- 
no w ostatnich czasach z Rosji z donieckiego 
zagłębia węglowego do Włoch węgla za 32 mi- 
liony L. 


U 


Zakupy sowieckie zagranicą, Wedle ogól- 
mych statystycznych danych, które ogłosiły wi 
tych dniacl odnośne instytucje sowieckie, rząd 
sowiecki zakupił za zranicą towaru za ogólną 
Sume 142474000 rubli. Z dostawców stoją na 
pierwszem miejscu Stany Zjednoczone północ- 
nej Ameryki, gdzie zakupiono towarów za ce- 
nę 45000000 rubli, dalej idzie Anglia i Niemcy 
z dostawami na kwotę 34 miljonów. Czecho- 
słowacja stoj na równi z Holandją. Z Czecho- 


Prawdziwe 


Tabris (Persja) 374X374 cm 
Maha! (Persja) 209825 om 
Schiraz (Persja) 163X262 cm 
Ladyk (Anatolja) 135x249 cm 


Kasak (Kaukas) 145x3270 em 


KATOWICE, ul. Młyńska 5. 


ul. Stawowa 19. Tel. 553 


Dyr. Prosz 


Od i. grudnia: 


| MIRSKI, najlepszy komik Polski 
| i sensacyjny program listopadowy. 


Dwie orkiestry! 


W Oryg. Trocadero Jazz-Wied. Bar-Duo, 
Taniec i zabawa do 3 rano. 

B:z przymusu picia włna. Cegy zniżone. 

4 W niedzielę i święta yk 

SĄ od godz. 5 popołud. herb atk 


z atrakcją kabaretową. 2411 


x Orijentalne dywany i 
łączniki 


Klika nadzwyczaj ladnych kawałków bardzo korzystnie; 


Beludschistan (Azja Centralna) 165X302 em 


Imit. Perskie Łączniki 


00180 i 120X220 cm nadzwyczaj korzystnie. 


iter 


Telefon 335. 


TROCADERO Moite 


m 


PROPAGANDA SOWIECKA W CHINACH. 


" 


FT" 


i 


Ciągłe ruchy rewolucyjne na 
nałym terenem dla propagandy 


I | 
i í 
4 uf 


PI 
JI 
| y E 


Dalekim Wschodzie są dosko- 
sowieckiej. Szczególnie w Kan- 


tonie propaganda ta znajduje podatny grunt i wskutek tego 
ulice Kantonu są widownią usta wicznych zamieszek. 
" _ Rycina nasza przedstawia jedną z dzielnic Kantonu odciętą 


wskutek walk od reszty miasta, 


w której jedna Amerykanka 


pod osłoną wojsk francuskich zaopatruje ludność w żywność. 
OWEN WOYKE TONIO 0000000000 0 MAME" E 


słowacji szły do Rosi przedewszystkiem Taj 
szyny i składowe części maszyn, narzędzia go- 
spodarcze, następnie wyprawiona skóra, w 
mniejszej ilości towary metalowe, papier i przy- 
bory kancelaryjne. W cnkier zaopatrywała się 
Rosja w Holandii i Belzji. 


Rosia bojkotuje przemysł czechosłowacki. 
„Prawo Lidu“ już po raz drugi zajmuje się fak- 
tem, że Rosja sowiecka zawarła w ubiegłym 


 Zgubioną 


legitymację wojskową na 


unieważnia się. 


Instramenfa Muzyczne 


poleca 


NIKIEL, 


KRAKÓW, Szewska 2. 


Ratujcie włosy I 


„Szyllerin* (zioła). Do- 
skonały środok. Usuwa 
łupież, siwiznę i wypada- 
FA | nie. Daje cudowny po- 
rost. Tysiące rzeczywi- 
stych odezw, podzięko- 
j|wań. Dowody przy ku- 
pnie. Pakiet 2 z. Wy- 
syłamy po otrzymaniu go 
tówki. Przesyłka 50 gr. 
(można znaczkami pocz- 
towemi). Laborjatorjum 
„Świt Warszawa, Hoża | a 
lub „Swit“ Piękna 25. 


Brzytwy ostrzy 


ii pod gwarancją, wybór 
brzytew nowych od 5 do 
10 zł. J. Myszkowski, 
Kraków, Dietlowska 46. 


EENE (ALENNĄ” 


do opakowania i wyścielania 


SZNURY 


wełny drzewnej 
(Holzwollseile) 3 
do izolowania przewodów parowych i do 
opakowania studni i maszyn dostarczą 
tanio w pojedynczych belach lub wagonami 


Przenyst Drzewny Hermani Schil 


Czersk-Pomorze. 


J | nazwisko Por. Płaza Józef j 
4005 3 


roku z republiką czeskosłowacka umowy lian- 
dlowe tylko na ogólną sumę 500 miljonów ko 
ron, podczas gdy w innych państwach zamówie- 
nia wynosiły 3 miljardy w każdym poiedyń- 
czym wypadku. Mimo przyznania handlowej 
misji sowieckiej w Pradze. że postępowani: to 
było umyślnie. a pośrednio przyczyną tegoż było 
nieuznanie de jure Rosji sowieckiej przez Cze- 
chosłowację . „Prawo Lidu“ widzi w tem jed- 
nak boikot przemysłu czeskosłowackiego i stucz- 


tta 


Emulsja 
Cranoma 


KAZAAAAŃ 


Druki 


wszelkiego rodzaju 
wykonuje szybko i gustownie 
po cenach przystępnych 


Goniec Slaski 
Spółka Akcyjna 


Katowice 
ulica Warszawska nr. 58 


ELA ~. A S 


TRANOWA EMULSJA S 


ODZYWCZY I WZMACNIAJĄCY 


w skretułach, krzywicy, chorobie angiel- 

skiej i przy upeśledzonem odżywianiu, 

SCOTTA EMULSJA posiada przyjemny smak i może być również skutecznie 
stosowaną nawet wśród upalnego lata, 

Ządać tylko oryginalnej EMULSJI SCOTTA wylącznych fabrykatów 


SCOTT I BOWNE. 


Reprezentacja Składnica Apteczna ,,ZOBIA*, Sp. z ogr. odpowiedzialnością, 
KRAKOW / ULICA SABASTJANA NR. 11. 


ne wywoływanie bezrobocia, z którego korzysta 
czeskósłowacka partja komunistyczna. Po- 
twierdzeniem tego przypuszczenia jest fakt, że 
czeskosłowaccy komuniści przeciw tej polityce 
nie zaprotestowali, a nawet bronili jej w swym 
organie „Rude prawe“. U 


Ekspansja polską Ku Adrjatykowi. Otwarcie 
nowego kierunku dla polskiej ekspansji da i 
przez Fiume, zostałoby przyjęte tu z wielkim 
zadowoleniem przez miejscowe sfery kupiec 
kie. Co do realnych widoków handlowych dla 
Polski, to w eksporcie przez Fiume oprócz wę- 
gia, pewnych gatunków drzewa, fasoli, nasion. 
żelaza t. zw. handlowego cynku, maszyn rol- 
niczych. najważniejszym artykułem byłaby naf- 
ta, przetwory naftowe i co najważniejsze. ro- 
pa. która we Fiume miałaby poważnego od 
biorcę. 


Zasada parytetu złota w Pinlandji. Parla- 
ment przyjął ustawę o pownocie do zasady Dy 
rybou zfota. 


Krytyczne położenie gospodarcze 
w Niemczech. Pruska Izba Handlowa 
opublikowała sprawozdanie o poło- 
żeniu gospodarczym kraju. Raport 
ten w pesymistycznych słowach opi- 
suje ciężką sytuację, w jakiej znalazł 
się przemysł niemiecki w ciągu mie- 
siąca listopada szczególnie w okręgu 
Reńsko-Westfalskim. Położenie w prze 
myśle chemicznym jest również bar- 
dzo ciężkie z powodu konfliktu, któ- 
ry wybuchł między dyrekcją fabryk a 
robotnikami w końcu października. 

W ciągu ostatnich 3-miesięcy 3.000 
firm ogłosiło upadłość dziesiątki ty- 
sięcy robotników znajduje się na bru- 
ku, przypuszczają, iż w grudniu Sy*- 
tuacja się jezcze bardziej pogorszy. 


Filja moskiewskiego banku w Ber- 
linie. W razie doprowadzenia roko- 
wań z władzami niemieckiemi do po- 
myślnego skutku zostanie w począt- 
kach stycznia otworzona w Berlinie 
filja moskiewskiego Banku Ludowe- 
go. - 


Czcionkami drukarni „Gońca Śląskiego< 
w Katowicacie śą 
Pod zarzadem Karola Koźfika. _ 


GOTTA 
jest to pierwsza i wszechświatowa 
marka wszystkich preparatów tranu. 
Od 52 lat stosowaną bywa przez le- 
karzy wszystkich kulturalnych krajów 
z najlepszym wynikiem, jako środek 


«Telefon nr. 4415. 3998 


ODCISKI 


SKÓRĘ, ZGRUBIAŁĄ ; BRODAWKI 


JIS 


MASZYNY do szycia, znane „Kasprzyckiego” ” 
aparatem do haftu. Spłata w 12 ratach. Pole 
camy tanio The Kasprzycki Company. Warsza 
wa. Marszałkowska 153, Chłodna 28. Telefony: 
104-51 1 113-51. Prowincja może zamawiać lk 
stownie. (3057. 


ZAWIADOMIENIE. Już przyimuje się zatnó 
wienia na Święta we firmie Chrabąszcz,, Kræ 
ków, ul. Szczepańska 7, na ryby, drób tlt 
sty. dziczyznę, wyborne pasztety i kiełbasę czy 
sto wi Na prowincje też wysył 


eprzową. 


